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Dereia
B u d że t M in. Sprawiedliwości

I przepełnienie Wlezień
P ra w o  fam ilijne a ks. Michał R a d ziw iłł

P o  _ c z w a r tk o w y c h  o b ra d a ch  
n a d  b u d ż e te m  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a , k tó r e  p r z e c ią g n ę ­
ły  s ię  p r a w ie  d o  4 e j n ad  ra n em , 
s e jm o w a  k o m is ja  b u d ż e to w a  w  
se n n y m  n ie c o  n a s tro ju  o m a w ia ła  
w  p ią te k  p r z e d  p o łu d n ie m  b u d ż e t  
M in is te rs tw a  S p r a w ie d liw o ś c i.

SPRAWA 
KS RADZIWIŁŁA

R e fe r e n t  p o s . S iod a , m ó w ią c  o  
p r a c a c h  u s ta w o d a w c z y c h , za z n a ­
c z y ł ,  ż e  n ie  p r z e d ło ż o n o  je s z c z e  
iz b o m  u s ta w o d a w c z y m  p r o je k tu  
p r a w a  fa m ili jn e g o . B r a k i d o t y c h ­
c z a s o w e g o  stan u  p r a w n e g o  na  
iy m  o d c in k u  u k a z a ły  s ię  ja s k r a ­
w o  w  s p r a w ie  ks. M ich a ła  R a d z i­
w iłła .

222 ADWOKATÓW 
OSKARŻONYCH

P r z e c h o d z ą c  d c  o m ó w ie n ia  z a ­

g a d n ień  a d w o k a tu r y , p o s e ł S iod a  
w s k a z u je  n a  o b n iż e n ie  s ię  p o z io ­
m u  e ty k i a d w o k a c k ie j ,  c z e g o  w y ­
ra ze m  je s t  fa k t , ż e  c o r a z  w ię c e j 
a d w o k a tó w  p o p a d a  w  k o liz ję  z 
k o d e k se m  k a rn y m . N a  1 -g o  s ty ­
czn ia  1937, o s k a r ż o n y c h  b y ło  222 
a d w o k a tó w  i  32 a p lik a n tó w  a d ­
w o k a c k ic h , z  c z e g o  p o ło w a  o  p o ­
s p o lite  p rz e s tę p stw a , p r z e c iw k o  
m ien iu .

BEREZA 
I PRZEPEŁNIENIE 

■ : f i i e ń
S to im y  w o b e c  c ie k a w e g o  z j a ­

w isk a : w  r o k u  1932 w s z e d ł w  ż y ­
c ie  n o w y  k o d e k s  k a m y , k tó r y  
w p r o w a d z ił  d w a  ty p y  k a ry  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i :  w ię z ie n ie  i  a -  
reszt. P o  u p ły w ie  5 la t  m a m y  
w ię z ie n ia  d a k  p r z e p e łn io n e , że  r a ­
d y  s o b ie  d a ć  n ie  m o ż e m y .' Z  d r u ­
g ie j s tro n y  w ła d z e  a d m in ia tr ą c y j-

Wywiad z min. Cuzą -
S i r .  3

n e b e z  w y r o k u  k a rn e g o  p o s y ła ją  
o s o b y  n ie b e z p ie c z n e  d o  B e re z y , 
p r z e c h o d z ą c  d o  sy s te m u  s to s o w a ­
n e g o  w  p a ń s tw a ch , p o s ia d a ją c y c h  
k o lo n ie , d o  k tó r y c h  w  o b ro n ie  
s p o k o jn e g o  sp o łe cz e ń s tw a , d e p o r ­
tu je  s ię  e le m e n t n ie b e z p ie cz n y  
d la  ła d u  p u b lic z n e g o . N a le ż a ło b y  
za s ta n o w ić  s ię  n ad  r e fo r m ą  k o ­
d e k su  k a rn e g o  w  z a k re s ie  n a jn iż ­
sze j k a r y  w ię z ie n ia  i p r z y s tą p ić  
d o  z r e fo r m o w a n ia  u s ta w o d a w s tw a  
k a rn o  -  s k a r b o w e g o  p r z e w id u ją ­
c e g o  k a ry  w ię z ie n ia  za  n a jd r o b ­
n ie js ze  p rz e s tę p stw a . N a le ż a ło b y  
też z a s ta n o w ić  s ię  n a d  za s to s o w a ­
n iem  o s try ch  r e p r e s ji  w  w y p a d ­
k a ch  z b r o d n i lu b  w y s tę p k ó w  z a ­
g r a ż a ją ce g o  b e z p ie c z e ń s tw u  p a ń ­
s tw a  i  je g o  o b y w a te li .  I lo ś ć  te g o  
r o d z a ju  w y s tę p k ó w  w zra s ta  w  o -  
g ro m n y  s p o só b  n ie  ty lk o  w  P o l ­
sce , a le  w e  w s z y s tk ic h  in n y ch  
p a ń stw a ch .

PRZEMÓWIENIE 
MIN Gr l A W V  SKIEGO

P r z e m a w ia ł  n a s tę p n ie  m in is te r  
s p r a w ie d liw o ś c i p„ G ra b o w sk i, 
k tó r e  r o z p o c z ą ł  o d  z a g a d n ie n ia

S za jk a  bandytów  prze d  sądem

W ó d k a  i  z a k a s k i
miały nakłonić bandyta do przyznania sin

W  warszawskim  Sądzie O kręgo­
wym  rozpoczął się sensacyjny pro­
ces szajki bandyckiej złożonej z  za 
w od ow ych  nrym aialisiów z Wlany 
tlaw em  W ędzikiem  na czele. Banda 
operow ała na prowincji, dokonyw u- 
jąc szeregu napadów  tn. in. na skiep 
W olfa  Millera w  Starej Miłośnie.

Przez dłuższy czas policja nie m o­
gła natrafić na ślady spraw ców  na­
padu na Millera, aż wreszcie Jan 
Klein, starszy posterunkowy służby 
śledczej poufnie dowiedział się, że na 
Millera napadli W iadyslaw  W ędzik, 
W ładysław Kamiński, Bronisław Ow- 
czorek, oraz paru innych w ty n nie-

spraw ców  przestępstwa. Optulowi- 
czow a nawiązała bliższe stosunki z 
w yw iadow cą 1 oskarżenia zaczęła 
kierować pod  adresem różnych osób, 
przede wszystkim zaś na W ędzika, z 
którym ma mieć porachunki.

LIBACJA 
W WIEZIENIU

W  toku śled-tw a W ędzik przyznał 
się do napadu na sklep Millera, na 
rozprawie zaś cofnął to  przyznanie, 
tłumacząc się w  sposób  sensacyjny. 
Oto do więzienia miał przybyć z bu ­
telką wódki i zakąskam i w yw iadow ­
ca Klein. Zaczął on przesłuchiwać

jaki W ładysław  Żelazny, który z b ie g ł, W ędzika, a jednocześnie częstow ać
g o  wódką. Gdy był on  jnż podpity,do Niemiec i tam za m orderstwo ska­

zany został na karę śmierci. Przed 
egzekucją żelazny napisał list d o  ż o ­
ny, prosząc o  przebaczenie i w yraża- 
iac ża:. że nie m oże b y ć  pochow any 
w t jczystej ziemi. Ponadto pod za 
rzutem  nabycia przedm iotów  pocho­
dzących z rabunku znajdują się Sta­
nisław M arczyński i Pelagia Radec­
ka.

KULISY 
BANDYCKIEGO 

BAGNA
Głów ny oskarżony W ędzik tw ier­

dzi ,że jest niewinny i do sprawy z o ­
stał w ciągnięty przez intrygę swej 
byłej przyjaciółki, Marii O plutow iczo- 
w ej> która sw ego czasu była ko­
chanką bandyty Kalisza, obecnie od-

podsunięto mu protokuł a o  podpisu. 
W ędzik rzekom o nie spraw dziw szy 
treści protekułu, położył sw ój podpis. 
Zresztą d o  teg o  nam ówiła g o  Optu- 
łow iczow a, m ówiąc, że jest tam rów ­
nież i je j zeznanie, w którym  potwier 
dza, Ze W ędzik nie brał udziału w 
rozboju. W ędzik na okoliczność nie­
zw ykłego przesłuchiwania powołał 
kilku .strażników więziennych jako 
świadków. Mają oni ustalić, że  oshar 
żony pow rócił do celi w  stania pija­
nym.

Proces szajki bandyckiej potrwa 
parę dni. N a salę rozpraw ściągnęły 
tłumy publiczności, są to przeważnie 
przyjaciele i przyjaciółki oskarżo­
nych.

m ło d z ie ż y  p r a w n ic z e j .
P r z e c h o d z ą c  d o  za g a d n ie n ia  u -  

p osa żeń  w  s ą d o w n ic tw ie  —  o -  
ś w ia d cz a  p . m in is te r , ż e  u w a ż a  
r e fo r m ę  u sta w y  u p o s a ż e n io w e j sę ­
d z ió w  i  p r o k u r a t o r ó w  za k o n ie c z ­
ną, a le  s y tu a c ja  f in a n so w a  S k a r ­
b u  P a ń s tw a  n ie  p o z w a la  w  te j 
c h w il i  n a  w ła ś c iw e  r o z w ią z a n ie  
teg o  za g a d n ien ia .

W  d z ie d z in ie  w a lk i  z p r z e s tę p ­
cz o śc ią  m o ż n a  n a  o d c in k u  d z ia ­
ła ln o śc i k o m u n is ty cz n e j d o s trz e c  
z ro z u m ie n ie  p r z e z  s p o łe cz e ń s tw o  
n ie b e z p ie cz e ń s tw a  k o m u n y , a w  
ślad za  ty m  s iln ie jszą , n iż  d o tą d  
r e a k c ję  sądu . O d se te k  k o m u n i­
s tó w , s k a z y w a n y c h  na  m n ie jsz e  
k a r y  d o  r o k u  w ię z ie n ia , w y k a z u ­
je  w y r a ź n y  s p a d e k  w  p ie r w s z y c h  
tr z e c h  k w a r ta ła c h  1937. R o śn ie  
n a to m ia s t p r o c e n t  sk a z a n y ch  n a  
k a r y  d łu ż sz e  p o n a d  la t  5 A k c ja  
k o m u n is ty cz n a , k ie r o w a n a  p r z e z  
K o m in t e m  sp o tk a ła  s ię  z  r ó w n ie  
z d e c y d o w a n ą  k o n tr a k c ją  sądu .

W  k o ń cu  —  m ó w ił  m in . G r a ­
b o w s k i o  p r a c a c h  k o m is j i  k o d y f i ­
k a c y jn e j P r a c e  te  o b e jm u  ją  d z ia ­
ły  o  s to su n k a ch  r o d z ic ó w  i  d z ie c i 
z r o d z o n y c h  w  m a łż e ń s tw ie  i  p oza  
m a łż e ń s tw e m , o  p r z y s p o s o b ie n iu  
i o p ie c e , o  m a ją tk o w y m  p r a w ie  
m a łż e ń sk im , o  sp a d k a ch , o  p r a w ie  
m o r sk im  i rz e c z n y m , o  p r a w ie  u -  
b e z p ie c z e n io w y m  i k o d e k s ie  p o ­
s tę p o w a n ia  n ie sp o rn e g o .

Ż y d o w s k ie  b iu r a  o g ło s z e n io w e  
u ja w n ia ją  c o r a z  ż y w s z ą  d z ia ła l­
n o ś ć  ce le m  o p a n o w a n ia  c a ło ­
k s z ta łtu  re k la m y .

W  sw ią zk u  z  p o w y ż s z y m  je d n o  
z  ty c h  b iu r  p la n o w a ło  n a w e t o r ­
g a n iz a c ję  k a r to te k i in fo r m a c y j­
n e j o  w s z y s tk ic h  w y d a w n ic t ­
w a c h  p r a s o w y c h  w  P o ls c e .

P o ls k i ‘ Z w ią z e k  W y d a w c ó w  
D z ie n n ik ó w  i C za so p ism  p o s ta ­
n o w ił o d r z u c ić  p o w y ż s z y  p r o je k t , 
p r z e d s t a w ia ją c y  d u że  n ie b e z p ie ­
cz e ń s tw o  w  zw ią zk u  z ew e n tu a l­
n o ś c ią  d o w o ln e g o  in fo r m o w a n ia  
f i r m  p rze m y sło w y ch , i  h a n d lo ­
w y c h  o n a k ła d z ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
p is m  i in n y ch  s p r a w a c h  w y d a w ­
n ic z y c h .

O b e c n ie  je d n o c z e ś n ie  k ilk a  
a g e n c ji  ż y d o w s k ic h  w y d a je  k a ta ­
lo g i  p r a s o w e  i  a la r m u je  w y d a w ­
n ic tw a  o d o s ta r c z e n ie  d a n y ch , 
d o t y c z ą c y c h  w y s o k o ś c i n a k ła d u , 
cen  i t. p .

z e n i e
A c z k o lw ie k  „ A B C “  je s t  je d y ­

n ym  w  P o ls c e  d z ien n ik iem , n ie  
w s p ó łp r a c u ją c y m  z  ż y d o w s k im i 
a g e n c ja m i, o t r z y m u je  ró w n ie ż  
o d  n ic h  s ta le  p o n a g le n ia .

W  zw ią zk u  z  p o w y ż s z y m  o s trz e  
g a m y  n a sz y ch  C z y te ln ik ó w  o ra z  
f ir m y  p r z e m y s ło w e  i h a n d lo w e , 
a b y  w  ra z ie  u k a z a n ia  s ię  ty ch  
k a ta lo g ó w , n ie  u w a ż a li ic h  z a  
m ia r o d a jn e  w  s tosu n k u  d o  n a sze ­
g o  w y d a w n ic tw a , k tó r e  ża d n y ch  
in fo r m a c j i  ż y d o w s k im  b iu ro m  
o g ło s z e n io w y m  z  z a s a d y  n ie  
u d z ie la .

W  ra z ie  p o d a n ia  p r z e z  p o w y ż ­
sze  b iu r a  in fo r m a c ji ,  m o g ą c y c h  
sz k o d z ić  n a sz e m u  cz a so p ism u , 
w y s tą p im y  p r z e c iw k o  n im  na 
d r o g ę  są d o w ą .

S p ó łk a  W y d a w n ic z a

„ A B C "

S p ó łk a  z  o g r .  od p .

Nierów na form a hokeistów
Po zwycięstwie nad Szwajcar^ znowu porażka
W  p ią te k  p o  p o łu d n iu  r e p r e ­

z e n ta c ja  h o k e jo w a  P o ls k i  r o z e ­
g r a ła  m e c z  h o k e jo w y  z  m is trz e m  
S z w a jc a r i i  H . C . D a v o s  p r z e g r y ­
w a ją c  0 :3  ( 0 :1 ,  0 :1 ,  0 :1 ) .

D z iś  w  s o b o tę  P o la c y  g r a ją  w  
w  K lo f t e r s  p o d  D a v o s .

W  n ie d z ie lę  z g o d z n e  z  p r o g r a ­
m e m  n a s i h o k e iś c i  w a lc z ą  w  B a ­
z y le i .

W e  w to r e k  o d b ę d z ie  s ię  n a d ­

p r o g r a m o w y  m e c z  w  A r o s io  z  
m ie js c o w ą  A n s ę ,  k tó r a  ja k  w ia ­
d om o  z r e m is o w a ła  1 :1  z  l i  a n s - 
d y jr  zyŁ am i.

W GRÓJCU
z a p re n u m e ro w a ć  „ A  B  C ‘ ‘  m oż n a  

u p . J ó z e fa  Z a s z e w s k ie g o  
u l. S k a r g i 2 1 .

Anglia robi przeskok
nań lądami Europy i Afryki

G igan tyczn y lot b e z lądow ania p ro w a d zi p r z e z  Peiską
L O N D Y N  21. 1. M in is te rs tw o  

lo tn ic tw a  o g ło s iło  s z c z e g ó ły  o l ­
b r z y m ie g o  lo tu  na  p o b ic ie  r e k o r ­
d u  b e z  lą d o w a n ia  n a  d y sta n s ie  
7000 m il (p o n a d  12.000 k im .)  z 
L o n d y n u  d o  S in g a p o o r e .

D o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  d łu g o ­
ści lo tu  b e z  lą d o w a n ia  n a le ż y  d o

R o s ji  i  w y n o s i 630(0 m il o d  M o ­
s k w y  d o  K a lifo r n ii .  W ie lk a  B r y ­
ta n ia  m a  za m ia r  p o b ić  ten  r e ­
k o r d . A

T y le  k o m u n ik a t  u r z ę d o w y . -• ■ 
J a k  s ię  o k a z u je  je d n a k , n ie  ty l­

k o  o p o b ic ie  r e k o r d u  ch o d z i w  
ty m  w y p a d k u  W ie lk ie j B ry ta n ii.

W  I* O  £ & n i e ę
Rocznica powstania stycznio 

wego przypomina nam jedną 
z najtragiczniejszych kart na­
szej historii. Był to bowiem o- 
kres, w którym ogrom poświę 
cenią i bohaterstwo, olbrzymi 
wysiłek najlepszych i najwar­
tościowszych Polaków został 
wykorzystany przez obce wpły 
wy, był to bowiem okres, gdy

siaduje karę dożyw otn iego więzienia grasowały w rozdartej przez dążeń.

dliwość niosły przecież pow­
stańcze szeregi.

Dziś, chociaż mamy Niepo­
dległą Polskę, wrogie siły, ja­
kie były przyczyną klęski pow 
stania styczniowego i zmarno­
wania bohaterskiego wysiłku, 
nie przestały działać. Zmieni­
ły tylko formę swych posu­
nięć, nie zmieniły celu swych

na Św iętym  Krzyżu. Po aresztow a­
niu Kalisza, w yw iadow ca Klein miał 
zapewnić O phitow iczow ej w olność 
pod warunkiem, że stanie się jeg o  
konfidentką i będzie w ydaw ać

Le k k i m róz 
R o zp o g o d ze n ia

Przew idyw any przebieg pogody w 
dniu 22 stycznia 1938 roku: Chmur­
no z rozpogodzeniam i. W  dzielnicach 
północno - zachodnich tem peratura 
dniem w pobliżu zera. Na pozosta­
łym  obszarze kraju  lekki m róz. .Wia- 
Jry zmienne.

zabory Polsce obce agentury j 
a brak polskiej myśli politycz 
nej ułatwiał im podporządko­
wanie sobie nawet ludzi do­
brej woli.

Drugą przyczyną tragizmu 
powstania styczniowego były i 
niepotrzebne spory, które nie I 
milkły nawet w najtrudniej- j 
szych momentach, a uniemożli 
wiły zgodny w y s i ł e k  całego 
narodu.

Ale może najtragiczniejsze 
było wykorzystanie przez Ro­
sję różnic stanowych, rzucenie 
do walki przeciw powstańcom 
chłopów, di a których sp/awie-

Czyż nie mamy dziś w Pol­
sce okupacji gospodarczej ob­
cego przemysłu, czj ż o losach 
milionów pracowników Pola­
ków nie decyduje obcy, rabun 
kowy kapitał? A przecież od 
wpływu gospodarczego do 
władzy politycznej jeden krok 
tylko, bo o wiele istotniejszy 
jest nieraz wpływ stanu gospo 
darczego kraju na sytuację po 
lityczną od wielu zarządzeń 
administracyjnych.

W  Polsce dziś wrogie siły 
montują cały blok stronnictw 
i grup, komuna wespół z maso

nerią budują cały front „ludo-lwarstwy pracujące, a krzyw 
wy“ . Myśl obca przenika nie da społeczna — daje skutecz 
tylko od wschodu, może per- ną broń w ręce tych wszyst- 
fidniejszą i trudniej uchwyt-' kich, którzy chcą rozbijać jed
ną robotę prowadzi nasz są­
siad zachodni, działając nic 
tylko przez wywiad, nie tylko 
przez wpływ gospodarczy, ale 
przez oplątywanie nas obcą 
polskiemu duchowi ideą tota- 
listyczną. Nie trzeba dziś wy 
tykać palcem , ile grup i gru­
pek czy nawet poszczególnych 
ludzi dało się zasugestiouo- 
wać tej polityce niemieckiej.

Na tle tych gróźb od zew­
nątrz ugrupowania narodowe 
nie umieją uzgodnić swych wy 
siłlców, monopolizm na ideę 
narodową i personalne ambi­
cje utrudniają wrszelkie próby 
ze strony tych, kórzy docenia­
ją grozę sytuacji.

Ukoronowaniem niebezpie 
czeństw dzisiejszej sytuacji — 
to zadomowiona w Polsce 
krzywda społeczna. Ustrój ka 
pitalistyczny wykorzystuje

ność narodu polskiego.
Nie po to jednak robimy to 

smutne porównanie, aby opu­
szczać ręce. Dziś więcej, niz 
kiedykolwiek, trzeba nam otu 
chy i wiary w znalezienie wyj 
ścia z sytuacji. Ale właśnie 
dlatego, aby to wyjście znaleźć 
naprawdę, nie zaś zatykać 
chwilowo dziury, musimy pa­
miętać o przeszkodzie, jaką są 
dla nas tragiczne dni stycznio 
we

Musimy pamiętać o roli ob­
cych agentur w Polsce, musi­
my „patrzeć na ręce“ ludziom 
i grupom politycznym, a prze 
de wszystkim walczyć o na­
prawdę polską politykę nieza­
leżną od obcych wpływów i 
pod względem bieżącej takty­
ki i pod względem swej treści 
ideowej. j .  W.

C h o d z i j e j  p r z e d e  w s z y s tk im  o 
w y p r ó b o w a n ie  n o w y c h  o lb r z y ­
m ó w  p o w ie t r z n y c h , z b u d o w a ­
n y c h  os ta tn io  n a  s k u te k  w y t ę ż o ­
n y c h  z b r o je ń , m a ją c y c h  p o s ta w ić  
A n g lię  w  sze re g u  m o c a r s tw  n ie  
p o b ity c h  n a  lą d z ie , w  p o w ie t r z u  
i  n a  w o d z ie .
W  lo c ie  w e zm ą  u d z ia ł tr z y  w ie l­

k ie  m o n o p la n y  -  b o m b o w c e  s y ­
s tem u  V ic k e r s a -W e lle s le y a , s p e ­
c ja ln ie  b u d o w a n e  z m y ś lą  o  d a le ­
k ic h  ra id a ch

M a sz y n y  są p r ó b o w a n e  w  c h w i 
l i  o b e c n e j w  lo c ie  d o  C ra n w e ll. 
O b c ią ż o n e  są n a d  m ia rę , a b y  je  
w y p r ó b o w a ć  w  ty m  w z g lę d z ie . 
O b s łu g a  m a szy n  sk ła d a  s ię  z o -  
s ó b : p i lo c i ,  d o w ó d c a  esk a d ry
K e lle t t , p o r u c z n ic y  H o g a n , G a r -  
d en er , C o m b ę , —  n a w ig a to r z y  —  
p o r u c z n ic y  G e th in g  B u rn e tt, M u s 
son  i T h o m so n , —  o p e r a to r z y  m e  
ch a n ic y  i te le g r a fiś c i  —  s ie rża n ci 
G a in e , G ra y  D ix o n  i G ib b s .

T rasa  lo t u  b ę d z ie  p r o w a d z iła  
p rze z  N ie m cy , P o ls k ę , S o w ie ty , 
T y b e t  i B irm ę . N a d  ca ło ś c ią  lotu  
b ę d z ie  c z u w a ł k o m a n d o r  G a y -  
fo r d . T rasa  ta  d o w o d z i, ż e  A n ­
g lia  w y b r a ła  u m y ś ln ie  d r o g ę  n a d  
lą d a m i, a b y  p r z e k o n a ć  s ię  o  z a ­
s ię g u  s w y c h  o lb r z y m ó w  n a  w y ­
p a d e k  w o jn y .

J e ż e li  f lo ta  p o w ie tr z n a  trze ch  
p o tw o r n y c h  b o m b o w c ó w  d o trz e  
b e z  lą d o w a n ia  d o  S in g a p o o re , w te  
d y  m o ż n a  s o b ie  b ę d z ie  w y o b r a ­
z ić  za n ie p o k o je n ie ... J a p on ii, n o
i... S o w ie tó w .

L o t  o d b ę d z ie  s ię  w  te r m in ie  
n a jb liż s z y c h  tr z e ch  m ie s ię c y .
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„ABC” dla Śląska
Oddział ABC w Katowicach ul. Stawow a IS — tei. 318-23.

«ł$szcze Jeden staposfa
Wjr&agrodzer^a p. i^arost^

przed Saiem Aieiafyjnim  w Kato wicach
KATOWICE, 21. ł. W najbliższym 

czasie przed Sądem Apelacyjnym w 
Katowicach odbędzie się głośny pro­
ces przeciwko byłem a staroście w 
Lublińca Biolikowi, oskarżonemu o 
szereg nadużyć władzy.

Były starosta Biolik oskarżony jest 
o branie nadmiernych wynagrodzeń 
se spółdzielni . Zagroda” , której był 
przewodniczącym z urzędu, jako sta­
rosta lublinledu. W trakcie procesu 
przed Sądem Okręgowym w Tar­
nowskich Górach stwierdzono, że sta­
rosta Biolik wywierał prfc*,ę . na 
eiłonkuw zarządu tej spółdzielni, aby 
mu wypłacono miesięczne wynagro­
dzenie w wysokości kilkuset złotych 
oraz sporadycznie znaczne sumy za 
wykonanie pewnych prac. Podczas 
rozprawy ujawniono również, że p. 
Biolik nie pilnował interesów Wy­
działu Powiatowego, którego był 
przewodniczącym. Skutkiem tego 
Wydział Powiatowy zainteresowany 
finansowo w . Zagrodzie", poniósł 
pewne straty. W sądzie okręgowym

starosta Biolik skazany został na 
dwa lata więzienia.

W obszernym wywodzie apelacyj­
nym były starosta twierdzi, że jest 
niewinny, wysuwając argument, że 
w czasie jego urzędowania sytuacjaj

cznie się poprawEa. Twierdzi on, 15 
padi ofiarą złośliwych i wrogich mn 
osób, które mimo, iż mają na cumie- 

,nia wiele nieczystych spraw, nie Za­
siadły na ławie oskarżonych.

Zapowiedziany proces budzi na

Chłop polski mus! syprzeć łydo
W olka w  okręgu przem ysłow ym

MlasięceKO Frysztak rvAotmK  spodarczej Polski musi się Frysz- 
jest na południowo - zachodnim; tak przygotować. Nie do pomysle- 
skraju „Centralnego Okręgu P m  1 ma bowiem jest aby on w stanie 
mysłowego“ . OpołOcsenstoo jogo j w jakim się obe. nie zn^iduje mógł 
żdaje sobit. w ropetoości sprawę z ; tę rolę s korzyścią dla Narodu i

finansowa spółdzielni ..Zagroda”  zna- Śląsku wielkie zainteresowanie.

roli, jakę Frysztak taczyna odgry­
wać i jaką w przyszłości ofieirać 
u n  uypadnk* — tym bardzie), ie  
n'a okolicznych jego terenach od­
kryto bogate złoża rudy żelaznej, 
którą jtci zaczęto eksploatować. 
Do tej roli, inko jednej z komórek 
przyszłego przemysrt. i nowej go-

Sza]ke iraźnych bandytów
zlikwidowano na Śląsku

P ro k . FtowJński
p ro w a d zi spraw ą

Marusaeczkl
KATOWICE, 21. 1. Jak się do­

w iadujem y sprawa Marurzeczki 
przechodzi pod kom petencję Sądu 
O kręgow ego w Katowicach. D o­
chodzenia zostały w  Związku z 
tym przydzielone w tej sprawie i

KATOWICE, 21. 1. Donosiliśmy 
już o napadzie rabunkowym, jakiego 
dokonało dwóch uzbrojonych w re­
wolwery bandytów na właścicielkę 
sklepu Małgorzatę Związkową w No­
wej Wsi.

Obecnie policja ujęła sprawców

tegr- napadu, którymi okazali się: 
Jozef SzenLer, Henryk Boczącz i je 
go brat Kazimiera z Bieiazowic.

Policja ujęta jednocześnie spraw­
ców napadu rabunkowego żonę kup­
ca Luizę Kalinowską w Nowej Wsi, 
której osobnicy vyrwali teczkę z go-

prok. Rowińskiem u, który w yde­
legow ał już w yw iadow ców  na 
przesłuchania. W  najbliższym 
czasie Maruszeczko zostanie prze-

riady śląskiej izby Rolniczej, na któ 
rym wybrano nowy zarząd z posłem 
Palarczykiem z Kolcszowa na czele. 
Do zarządu weszli pp.: Pisarek z Pa­
włowic, Smolka z BeUnicy, Rygier z 

transportowany do więzienia w  Pan.ow i Wyciślik z Kosikowie. U-

3.5 miliona z l .  stracił Skarb
na przem yconych tow arach

KATOWICE, 21. 1. (teL w ł ). > Polski przemycono towarów 51 2 
W ciągu ub. roku śląska stiaż miliony tł. Jednak orzemy .trików 

graniczna zatrzymała kilkaset prze nie udało się rnrzym ac w przewal 
mytnikow, którym odebrano towa- nej części. Należności skarbowe za 
r3 pochodzenia zagranicznego war- przemycone towary wynoszą 3ś> 
tości 744.i)0q zŁ Stwierdzono, Łn d o . mi*iona zł.

San acyl ny zarzad
Śląskiej Izb y  R olnicze!

_ KATOWICE, 21. 1. (teL wl.). W Wprawdzie p. Sztwiertni zapropo- 
piątek odbyło się w Katowicach nowano funkcję członka komisji re- 
plerwize posiedzenie^ nowowybranej wizyjnej, lednsk zrezygnował on z

tego zaazczytr., domagając s ię  usta 
pienia % dopiero ro wybranego zarzą­
du. Wybrany zarząd jest narządem 
r  yLto -i-imcyjnym. Di* mającego 
być wy oranym prezesem zarządu

tówką, oraz dokumentami. Wapaću 
dokonali Alfons Polaczek i Alojzy 
Meiksner % Nowej Wsi. Ujęty Meiks- 
ner jest najmłodszym bratem groź­
nego bandyty, biorącego wówczas n- 
dział w niebezpiecznej bandzis Webe­
ra. PotoczflL ujęto przypadkowo. W 
czasie ucieczki postrzelił on się z wła- 
suej broni i we wsi Paniówki zgłosii 
się półprzytomny do Urzędu Gmin­
nego o pomoc lekarską. Początkowo 
bandyta oświadczył, iż został napad­
nięty i postrzelony przez jakichś ło­
buzów. W czasie dochodzeń przyznał 
się on jednak do udziału w uapadzir 
oświadczając, iż spalił teczkę z do­
kumentami, które zrabowm Kair 
nowskiej.

Państwa odegrać, jest bowiem nie­
mal w Po proc. zaiydzony.

Idzk o t o .  czy tę ważną w skła­
dzie- Centralnego Okręgu Przemy- 
iłowego Okolicę, w przyszłości prze 
myślową a nawet górniczą ma da 
lej mieć pod swym przemożnym 
wpływem żydostwo frysztachifc, 
które opanowałoby już wtedy zu­
pełnie wszelkiego rodzaju pośwd- 
nictwo — czy też ma ją wziąć w 
swe zdrowe ręce chłop polski, kto 
ty  do tego czasu jest od handlu po 
macoszemu odepchnięty.

Decyzja juz zapadła. Powzięła ją 
zdrowo myśląca polska młodzi ez 
frysstacka —  która postanowiła 
żydów z Frysztaki- usunąć, a na 
ich miejsce wprowadzić z okofiez- 
nych wiosi.k polskiego chłopa. — 
Tę walkę zapoczątkowała nie Ze 
„słomianym ogniem" —iecz z za­
pałem młodzieńczym — który wi­

dzi ,>ednak naprzód drogę, po ja ­
kiej iść wypadnie — i który zdaje 
sobie z tego sprawę — że zwycię­
stwo nie nastąpi w jednej jakiejś 
„walnej bitwie"—lecz w całym szere­
gu „drobnych potyczek" na pola 
ekonomicznym, które będą żydów 
usuwać powoli z każdego centyme 
tra ziemi — ale systematycznie z 
twardą konsekwencją.

Pierwszy oddział do walki wy­
ruszył Jest nim nowopowstała 
Kasa Bezprocentowa Chrześcijań­
skich Kupców 1 Rzemieślników 
która będzie miała na celu nio- 
tylko udzielanie swym członkom 
materialnej i moralnej pomocy, 
ale głównym jej zadaniem na razie 
będzie przygotowywanie młodego 
elementn wiejskiego do objęcia 
„spadku" po żydach handlu i rze­
miosła — wraz z równoczesnym 
uświadamianiem najszerszy th
warstw społeczeństwa okolic  o ego 
o potrzebie takiej walki ł O po­
trzeb!? ofiar. Jakie ono mnsł ze 
siebie dać, aby walkę tę doprowadzić 
do zwycięstwa.
l a n a B n a n a a D U M a a m u

K a to w ic a c h .
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Dzik: Śid. Wincentego. 
Jutro: Zaślubiny N. M. P.

sta opozycyjne z posłem Regułą na 
czele upadla w wyborach. Charatcry- 
styczną rzeczą jest to. iż do zarządu 
me wybrano byłego prazesa śląskiej 
tzb> Rolniczej p. Sztwiertni.

uchwalone 409 zi. miesięcznego wy­
nagrodzenia, zaś członkowie zarządu 
i Rady Trzymywać btdą po lfi rt. 
za każde pt/izdzenio. i koszta przejaz­
du koleją Ii klasy.

Demonstracje bezrobotnych
w  B yd g o s zc zy

(a ) Na dziedzińcu raiuszo* ym w 
Bydgoszczy zgromadzi1 się tłum bez­
robotnych — czekając na powrót de­
legatów, którzy udali Się do zarzą­
du miejskiego. Policja wyparła de­
monstrantów z dziedzińca na uL Far-

Kronika pomorska
TEATR MIEJSKI 
W  BYDGOSZCZY

Od dłuższego już czasu czynione 
ą intensywne próby z najbliższej 
iremiery działu muzycznego, któ- 
ą będzie ostatni przebój P. Abra- 
ima pt. ,.Kox*y i je j drużyna, czy- 

i Mecz o serce 2:3 na rzecz miło-

0 5 Ł O S I E M U  
D R O B N E

I E 8 L €

M C D l C Firma chrzęści- 
It.C LL janska .C ię ż ­

ka w s k i Rowu Świat OQ 
Duży wybór nowoczes- w "  

■eh mebli gotowką — ratami. Sztuki 
ijedy icze,

6 ? N i

hiromantka przepowiada spos-beiZ 
japońskim  najw ażniejsze fa a ty  

rcia. Złota  37 — 50. _ _ _ _ _

i ści operetIs.Ł sportowa w przeki; 
j dzie' W  Kr:*?*"*ińskicgo. Badzie to 

jednocześnie pra-premiera w Pol­
sce. W dziale dramatu ukaże się 
niebawem pełna mistrzowskich u- 
miechów komedia AL hr. Fredry 
„Pan Jowialski" (a).

KINA W BYD G 03ZCZY 
APOLLO: „Niemy bohater" 
KRISTAŁ: Robert i Bertrand" 
MARYSIEŃKA: ,,Ncc przed bi 

twą".
KAPITOL: „Bohaterowie morza"

, fYSTAWA SZEMILŚLNICZO—
PRZEMYSŁOWA

(a )  Od dłuższego ju ż  czaśb. Zarząd 
M iejski m. B ydgoszczy  aori się z za­
miarem urządzenia w B y a g -szcz y  
w ielkiej w ystaw y rzom ieślniczo - 
przemysłowej, która miałaby ilustro­
wać dorobek ca łego  P om orza  oraz 
pow iatów  w chodzących  z dniem I-go  
kwietnia w skład Pom orza. D la o p ra ­
cowania planów tej wystawy w naj­
bliższym  czasie m ają być zwołane j 
kon ferencje sfer gospodarczych . M ają j 
być w ybudowane trw ałe gm achy wy 
staw ow e.

EPIDEMIA WŚCIEKLIZNY 
W POW.EG.IE MOGILEŃSKIM 
( z )  W  powiecie m ogileńskim  roz - 1  

szerzą się epidemia wścieklizny 
psów . Po niedawn.* zanotowanych 
wypadkach wścieklizny w Szerza-

nz, i do zaułku w pobliżu Star.uto 
Rynku, gdzie ich rozproszono. Na­
stępnie zebrali się bezrobotni w szo­
pie przy cL Grodzkiej, obok biur 
Państwowego Funduszu Pracy, g d lie  
delegaci zdali „relację”  ze iwej mi­
sji. Relacje te bezrobotnych nie uspo­
koiły. Postanowiono po iowić rozmo­
wy z prrototnwlciełura* władz — _ o 
przydział węgla i zwiększenie zasił­
ków na. poczet przyszłych prac.

T e a t r
na £eqsku

REPERTUAR TEATRU 
im. Si, Wyspiańskiego w Kttowicacu

Dnia 22-g ; .  Sobota. Godz. 15.30 
.Jasna Góra” . Godz. 20 „Na Łycza. 
kowte” .

Dnia 28-go. Niedziela. Godz. 16 
,Dzika ^szczoif.’. Godz. 20 „Na Ły­
czakowie” .

W itos
sko n fisko w an y

Z  nakazu władz admitnstrć-cyj- 
ry ch  zajęto nakład broszury p. t. 
„W incenty W itos", w ydanej w 
Krakowie. Sąd konfiskatę tę za­
twierdził opierając się na arty­
kule 154 KK .

1 luty wolny od nauki
Ministei oświaty wydai zarządze­

nie na zasadzie którego, dzień Imie­
nin Pana Prozydenta RzpLtej 1-gn 
lutego jtst wolny od nauki.

Uroczystości szkolne w tym onin 
będą poprzedzone nabożeństwami.

P o  p r o c e s i e  k o l e j a r z y

B * ro Kontroli specjalne]
zb a d a  kolejnictw o na Śląsku

.TAT0WICE, 21. 1. W związku pracy w poszczególnych dziafach 
z nadużyciami kolejowym i, któ- dyrekcji katowickiej, 
rych dopuścili uię ostatnio ska-j Nadto jest projekt przeprowa- 
zani przez t5ąd Okręgowy w Ka lr dzenia reorganizacji biur w zna- 
towicach Ulrich i towarzysze, [ 
właaze Kolejowe przystąpiły do 
zorganizowania specjalnego biura 
kontroli która ma prowadzić 
ścisłą kontrolę nad systemem

czeniu personalnym System pra­
cy w kolejnictwie, jak wykazała 
ostatnio rozprawa sądowa, pozo­
stawia dużo do życzenia i nad jej 
zreform owaniem ma dyrekcja 
przystąpić w najbliższym czasie.

9JE3EZB

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można ttSOBiSt Ib  lub i .IS lU W N It  w kantorze prej ulicy Al. Je­
rozolimskie 3 a I p lokal 10 a«bo TELEFONICZNIE -  tel 8 IH 33,

2y<fzi I żonaci z  żyd ó w ka m i
w yklu c ze n i z e  Z w . W e te ry n a rzy

(a ) W Torunia odbyt się zjazd Po 
morskiego OddsUła Zrzeszenia Lek 
rzy Weterynaryjnych. W wolnvch 
wnioskach wysunięto aprawę zmiany 
statrto w tym kierunku- żebj do

Zrzessema Lekarzy Weterynaryjnych 
nie mogli należeć żydzi, iab osoby 
pochodzenia żydowskiego, a nawet ci 
którzy przez związek małżeński po­
łączyli się z żydówkami.

P r o f. Bartę* przeciw  gftettu
L is t lw ow skich profesorów

Urzędowy PAT publikuje list 
profesorów  lwowskich w sprawie 
ghetta ławkowego na Politechni­
ce lwowskiej. List ten mówi, że 
„rektor i senat politechniki !wow 
sklej ulegając terrorowi, wpro­
wadzili urzędowe ghetto".

Następnie autorzy listu oma­
wiają sprawę ustąpienia rektora 
U. J. K, Kulczyńskiego. Do wy­

wodów tych na temat ghetta na 
politechnice lwowskiej warto do­
dać, że przecież ghetto wprowa­
dzone zostało zarządzeniem ftfin 
W. R. i O. P.

Pod listem tym następuje 26 
podpisów profesorów  szkół aka­
demickich we Lwowie, a wśród 
nich podpis byłego premiera, pro 
fesora Kazimierza Bartla.

W ataku szalu
spalił dom , żo n ę  i siebie

Kronika poznańska 
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TEATRY
TEATR POLSKI: „Dobra wróż­

ka'

rawaty w dużym  w yborze od naj- wach —  pc jaw iły  się. teraz d a ls z e , an 
skrom niejszych  do w ykw intnych  w ypadki te j epidemii w Stawiskach ! '

TEATR WIELKI: Holender tułacz".
T E A T R Y K  „K U G U " W  ,ADBU“ : 

„Idziemy ra; dziady" — szop k t poli-
tvczno - satyryczna".

KINA
ADRIA: „Ty zo  w Ostrej świe­

cisz Bramie”
APOLLO „Władca” . 
v7»RS0: „DiaN.y dzikiego Zacho-

rzedaje najtaniej oraz odśw isża u- 
-wane, pracown a L ? 'm w sk icg i 
-w a. M arszałkow ska 123-2 I p. 
urt —  detal.

oblice najjrobowe, szyldy i rekia- 
my świetlne, rzeźbione na s-kle, 

wa'», estetyczne i ta nip pr-1̂ 3 
iemy". Warszawa — Ugrodowa 10, 
!. U 15-77.

U P M O , 5 P R Z 5 0 A I

Maszyny do fiisania
Torpedo podróżne 

Thales; duży wybór ma- 
birrowe. arytmometry 

yn oka,vjnych Sprzedaż — Xnpno 
Rem onty. Maczunder, Marsz al- 

-.vska 83 tel. 700-05.

P f f E  P Q g ? l l ^ W « M Ę

yły fotograf podejm ie się k a / iej 
pracy Zgłoszenia „A B C ", AL Je- 

zolimskte 3a, pokój nr. 10.

Chabusku. Na p o c e n i e  w ładz w ybi 
to  w tych  w ioskach wszystkie psy i 
koty. Zaiząazeniom  ochronnym  ule­
g ły  w ioski W yrobki i Gozdawa. 

U Ł A T W IE N IE  K O M U N IK A C JI 
Z PÓ Ł N O C N YM  PO M O RZEM  

fa ) Koronowo, Eczaee około 8 ty­
sięcy mieszkańców, z Bydgoszczą nie 
ma dotychczas normalno _ • tewaro- 

i wego połączenia. Obecnie władze 
I miejskie
do ^KP - —    -
skiej Kolei o zabudowanie bocznej 

' linii, która mialtbr bardzo duże zna­
czenie nie tylko dla uprzemysłowio­
nego i ruchliwego Koronowa, ale 
stworzyłaby ponadto na^ogodnłelsze 
połączenie pomiędzy północą Pomo­
rza a BwdnroaZ ẑa i Teraniem.

N A R A D A  ST A R O ST Ó W  
| (a )  W' B ydgoszczy  ndn^lo
| w spólne posiedzeń*? stei-T-t^^w 
I łów  w ojew ództw a poznańskiego, któ- 
j re z dniem 1 -go kwietnia zostają 

przyłączone do Pom orza. Tem atem  
obrad było ustalenie spraw adm ini­
stracy jnych ; połączonych ze zm ianą 

■ -ranie,

GLORIA: „Ogród Ałtecba". 
GNIAZDA „Kaprys nuiianera*'. 
MET KGBOUS: „Droga do stawy ' 
OŚWIATOWE iC L : o £odz 4'

.Rewia na ekrłu.e” , o godz. «. 6 t 
„1  ylko ras kochała’ - 

RFNAISSA^CE: „WbHoi O zlot* 
pole*"

SŁONCE „Zdrajca".
S F IN K S : „Szept ntriośe: ’ . 
WILSONA: „J«io«nnica panny

r . z anl ‘ P o i I o L" r £ ^ -  i SAMORZAD POZNAŃSKI NA FON o az do Falskt rra  u , w  mJ. gejmiku wojewódzkiego od­
byta się uroczystość wręczenia do­
wódcy O. K. gen Knoll - Kownac- 
kiemu daru na Fundusz Onrcn’ Na­
rodowej w kwocie 3|.167. zL 52 gr., 
zlożonegr przez poznański samorząd 
wojewódzki i jego pracowników. 

Wręczenia daru dokonał ztorosta 
sie ' krajowy Begele w obecnoś'-1 przt o- 
pr_ 1 stawicieli władz cywilnych i wojsko­

wych, duchowieństwa i sejmiku w o­
jewódzkiego oraz wobec reprezentan­
tów pracowników samorządu woje­
wódzkiego.

W dyplomie wręczonym wraz z 
czekiem generałowi Knoll - Kownac-

KIELCE, 21. 1. We wsi Kazimie- 
rzówka, w pobliżu uzdrowiska Solec 
Zdrój, wybuchł w nocy pożar w do­
mu emerytowanego nauczyciela Pio­
tra Lichockiegn, który strawił dom i 
zabudowania gospodarskie.

W płomieniach zginęli właściciel

posesji Piotr Lichocki i jego żona 
Józefa. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa Lichocki, który prz*- 
azedl w stan nieczynny i. «knt*ł 
objawów choroby umyriowej, .ostał 

1 w nocy ataku szału i podpalił wła­
sny dom, ponosząc śmierć wraz z 

i *oną.

kiemu, wyrażone costalo życzenie, 
aby część ofiarowanej kwoty prze­
znaczona została na zakup sprzętu 
wojeneęo dla jednego z pułków wifcl- 
kopol3ktch- _

WYSTAWA MARYNISTYCZNA 
W czwartek odbyło się otwarcie 

wystawy prac artysty malarza Ma­
riana Mokwy, poświęconej polskie­
mu morzu. Otwarcia wystawy doko­
nał prezes okręgowy Ligi Morskiej 
Kolonialnej, piof. Pawłowski.

Wystawa obejmuje oko'3  10L płó­
cien z widokami morskimi, ilustrują­
cymi rozwój Gdyni, życie rybaków, 
życie portu gdyńskiego i t. p.

URZĘDNIK OSZUST 
W>ad?c ś.edeae w Poznaniu arezz- 

towaiy 27-letniego urzędnika pry­
watnego, Władysława Szycha za 
oszustwa i sfałszowanie dokumen­
tów. inkasowa! on bezprawnie skład­
ki ubezpieczeniowe na szkodę Iow. 
„Vcst?" i Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Toznaniu. Przy areszto­
wanym znaleziono druki chn 'owa • 
rzystw oraz okulary, których używa) 
celem umiany wyglądu zewnętrzne­
go-

WIEC PROTESTACYJNY 
'TU C -FN T Ó W  

W czwartek odby1 się w Poznaniu 
w Domu Akademickim na Sołaczu 
wiec protestacyjny studentów wy­
działu rolniczo - leśnego przeciw pro- 
iektowi ustawy o tytule inżyniera. 
W uchwalonej rezolucji itudenci pro­
testują przeciwko ustawie, uważając 
ją za krzywdzącą nie tylko dla star­
szego pokolenia, ale i dla studiującej 
młodzieży Studenci wydziału rolni­
czo - leśnego uchwalili urządzić jed­
nodniowy strajk protestacyjny.

B . kom isaryczny prezydent
o siad ł w  w ięzie niu

Ł ó D ź , 21 1. Z  polecenia władz 
prokuratorskich aresztowano i 
osadzono w więzieniu b. komisa­
rycznego prezydenta miasta Pa­
bianic i b. naczelnika zarządu 
K. K. O. Pabianic, Romana Ja­
błońskiego. Jabłoński niedawne 
skasany został przez Sąd Okręgo­

wy w Łodzi za nadużycia na szko 
dę K. K. O. i zarządu m iejskiego 
na 3 i pół roku więzienia.

Ponieważ prokurator wnióBl 
od tego apelację, dotychczasowy 
środek zapobiegawczy zmieniono 
i Jabłońskiego osadzono w wię­
zieniu.

Budowa kanału Gdynia--Bydgoszcz
w  stadium  realizacji

! (a ). Sprawa budowy kanału Byn- twlerdzone przez Rząd. Znaczenie ka*
gossez -  Gdynia wchodzi w stadium nału Bydgoszcz — Gdynia będzie Air 
reoMtACjL W najbliższych anlach In- całej Polskł bardzo doniosłe. Dzłęld 
zynierowie przystąpią do dokonania kanałowi Bydgoszcz stanie się wlel- 
pomiarów na podstawie których oprą kim portem śródlądowym, do>( itorege. 
cują szczegółowy kosztorys budowy będą dojeżdżały większe statki mor- 
kanalu. Projelrt budowy i kosztorys skie. 
jeszcze przed wiosną mają być za-1

M łyn w  Piotrkow ie kujaw skim
p rze s ze d ł w  ręce ży d ó w

: Jeden i Czytelników pisze nam:
! Parę lat temu przybył do Piotrko­

wa Kujawskiego p. A l iuss z Wiel­
kopolski i zaiożyt piekarnię. Społe­
czeństw o nasze ponleralo go , b o  u- 
chodzi) za dobrego Polaka. T ym cza­
sem młyn, jaki miał na spółkę z M o- 

I giiińskim, wydzierżawił żydom  7.an-

ibergom . Dla zadokum entowania sw e- 
! go żydofilstwa posunął s !ę tak daje- 
j ko, że zaprosił w gościnę wspomniO- 
I nych żydów  i sam rów n i®  pos't-dl 
do nieb. Przyjm uje również żydów  

i rzemieślników, stolarzy, malarzy, de- 
* karzy, jakby nie było  Polaków .
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Z^ u e ó u c tw a ...
OBRAZEK 

Z NIEDALEKIEJ 
PRZYSZŁOŚCI

Znown przybył nam nowy 
order. ,Medal za wierną służ- 

lłg“ . Znowu posypie się deszcz 
odznaczeń i aotączy do tego 
deszczu „Krzyżów Zasługi", 
bobków i t. p .  odznaczeń, któ­
re taką radością wypełniają 
odznaczonych i tych... któ 
eych pominięto.

W płynie tc niewątpliwie bar 
dzo dodatnio na poprawę fi­
nansów naszego Muzeum Na­
rodowego, które dzisiaj robi 
bokami i marna,t w piwni- 
óach bezcenne zbiory.

Bo oto ju t niedługo zobaczy 
nip taki obrazek. Przed naresz 
óie wykończonym gmachem 
Muzeum długi, bardzo długii 
Ogonek. Jest i „generał w m e-I 
t-jniku z laseczką“ i tłum „sza 
ruch ludzi“  i „legion zasłużo­
nych". W szyscy tłoczą się 
przed kasą i kupują bilety po 
5 złotych, a każdemu na kla­
pie marynarki dyndają przy­
najmniej ze trzy ordery.

Zaś wewnątrz w najwięk­
szej sali duża klatka a w niej 
zamknięty człowiek. Na klat­
ce tabliczka z napisem: „XY  
dołychczas nie odznaczony żad 
nym orderem". Przecież za o- 
bejrzenie takiego fenomena 
każdy ostatni grosz wybuli.

T y  ko  o  j e d n o  s i ę  o b a w i a m .  
<2zy jednak u d a  się znaleźć ta ­
ki okaz?

B. R E Z A

rm o źn y c h  d n i NIVEA
M a n ia  (Rutkowska

Wywia w płaiiticikl
z  m inistrem  pro?. Cuza

Zydów na Madagaskar!

t i

B u k a resz t, 20 s ty c z n ia .
A . C. C u za , „ o j c ie c  r u m u ń s k ie ­

go  a n ty s e m ity z m u " , w  o b e c n y m  
r zą d z ie  m in is te r  b e z  tek i, je s t  j e ­
d n y m  z n a jd a w n ie js z y c h  i n a j ­
w y b it n ie js z y c h  w  E u r o p ie  z n a w ­
c ó w  k w e s t ii  ż y d o w s k ie j,  je d n y m  
z  n a jg o r l iw s z y c h  je j  b a d a cz y .

C h w ila , k tó rą  p r z e ż y w r  o b e c ­
n ie , je s t  z a p e w n e  je d n ą  z n a j ­
p ię k n ie js z y c h  w  je g o  ży c iu .

P r o f .  C u za  m ie sz k a  w  m a łe j 
w il l i  p r z y  strad a  R o m a . Id ę  
„w c z e s n y m  r a n k ie m " , a b y  p rze d  
je d e n a s tą  z d ą ż y ć  p o c h w y c ić  go , 
n im  w y je d z ie . T a k , w ła ś n ie  „ p o ­
c h w y c ić " .  B u k a re sz t ro i s ię  o d  
d z ie n n ik a rz y  i tr zeb a  c h w y ta ć  
c h w ile  d o  w y w ia d ó w  n a  w y ś c ig i.

W  m a ły m  lia llu  s to i g ro m a d a  
s łu ż b y . W s z y s tk o  z e  sw a sty k a m i 
C u z y s tó w  w  k la p a ch  u b r a ń . P o

fra n cu sk u  a n i s łow a , 
m a czą  p o  s w o je m u . D e ję  bilet. 
Z ja w ia  s ię  ja k iś  m ło d y  cz ło w ie k , 
k tó r y  n a g le  u s iłu je  m i tłu m a czy ć , 
że  m u szę  z ło ż y ć  p o d a n ie  w  a g e n ­
d z ie , o p a t r z y ć  m a rk a m i s te m p lo ­
w y m i i t. d . Z r o z u m ia ła m  w r e s z ­
c ie , ż e  w z ię to  m n ie  z ja k ą ś  p e ten t 
k ę  (w id o c z n ie  s p ó ro  ta k ich  b y ­
w a ) ,  m im o , że  na  b i le c ie  „s to i  
w o ło w y m i l it e r a m i"  m ó j z a w ó d  
d z ie n n ik a rsk i i n o ta tk a  z prośb a  
o  w y w ia d . M ło d y  c z ło w ie k  s p r o ­
w a d za  w o b e c  te g o  s e k r e ta r z i 
e k s ce le n c ji .

—  W y w ia d , te ra z , tak  o d  r a z u ?  
A c h , n ie , m in is te r  m a  teraz  w a ż ­
n e  p o s ie d ze n ie .

S z c z ę ś liw y  los  p r z y s y ła  m i 
je d n a k  na p o m o c  sa m e g o  p r o fe ­
sora  C u zę . S ta je  w e  d r z w ia ch  
szcz u p lu tk i, d r o b n y , s iw y  i  u śm ie

L. CZAPIŃSKI W arszaw a

M obilizacja ży d o s tw a  polskiego

Kongres żydowski w Polsce
stanie w obronie praw łydów

Ż a r g o n o w y  „ H a jn t "  d o n o s i o 
k o n fe r e n c j i  p r z y g o t o w a w c z e j do 
k o n g r e s u  ż y d o w s k ie g o  w  P o ls c e , 

Się o d b y ła  w  W a r s z a w ie :
Wezwanie organizatorów  ży 

dowskie^c kongre su zebrały się w czo 
raj w Mdi koncertow ej Biblioteki Ju­
daistycznej setki delegatów  całycd 
250 żydow skich  organizacji, tow a­
rzystw i instytucji. Przybył: przednia 
widele w szystkich partii politycz­
nych, które poszły na kongres, przed­
stawiciele wszystkich bez wyjątku 
orgam/acjl filantropijnych, religij­
nych, kulturalnych i t. p. Z  wielkim 
zainteresowaniem wysłuchano m ow y 
wstępnej przew odniczącego warszaw 
skiego komitetu p. Silbermana, który

dowskie i liczą się z tą instytucją. 
Te same opozycyjne partie m ocno się 
wahały czy  przybyć na obecny Kon­
gres, aie kiedy zobaczyły , że bez w y ­
borów  się Hit obejdzie, ą przy w y ­
borach ich faktyczne „ s i ły ' ząstaną 
-bdema -.kcware —  odsunęły się na 
tron* i zrobiły zastrzeżenie, że  ro­

bią to jedynie dla „dem okratycznych 
zasad". Ale bezpośrednio zaintereso­
wane masy żydowskie, które chciały 
Iść na w ybory, a-dz-. kongresow i 
potrzebny autorytet, aby utw orzyć 
prawdziwą reprezentację żydow ską, 
która się upomni o  prawo żydów  w 
Polsce.

P. Białopolski podkrelił, że kon­
gres żydowski pójdzie ręka w  rękę z 
polską dem okracją i postępow ym i

nawoSyy al do uczczenia przez po- A n t a m i  w  ich ' wspólnej w alce z 
wstanie z m iejsc pam ięci poległych
żydów , którzy padli w  krajach w y 
gnania i w  Jerozolimie.

P ierw szy referat w ygłosił p. adw . 
Frepman. Przedstawił znaczenie kon­
gresu na tle partyjnej i społecznej 
anarchii wśród żydów , która nie nsta 
je  nawet w  obliczu smutnej sytuacji 
żydów . Teraz skończył się czas teo 
retycznych dyskusji i nadeszła chwila 
re -łu c j pracy.

Rozpowszechnianie kart w ybor­
czych  idzie z ogrom nym  p ow od ze­
niem p o  całym kraju. Tylko w  Pol­
sce  K ongresowej zostało dotychczas 
sprzedane trzysta tysięcy kart, a w 
Galicji 200 tysięcy ; 30o tysięcy kart 
jeszcze z pew nością będzie sprzeda­
ne. Razem rozejdzie się około 800 ty­
sięcy kart. Tak, że co  drugi pełnolet­
ni żyd w  Polsce zostanie zarejestro­
w any jako w yborca  na kongres.

Adw . Hartglas zrobił historyczny 
przegląu pierw szych prób stworzenia 
żydow skiej reprezentacji w  Polsce, w 
formie fyn .czasow ej Rady N arodo­
wej. Nie zw ażając na to, ie  Rade. 
N arodow a jest tak gw ałtownie zw al­
czana przez rozmaite partyjki, to je d ­
nał instvto.-ja jest uznana przez mia­
rodajne koła żydow skie i nie - ży-

reakcją.
Kongres będzie konstytuantą pol­

skich ży d ów  i kładzie kres działalno- 
$qi nieproszonych działaczy, t którzy 
chcieli nąm  podrzucić sw oje wątpli­
wej wartości m etody politycznej 
walki.

Pani d i. Syrkin Blusztein wyraziła 
zapał żydow skiej kobiety do idei 
kongresu. Polem izowała z Bund im  i 
dowodziła, że nie trzeba się Wsty­
dzić ogólno • izraelickiej polityki w 
czasach, kiedy panuje prześladowanie 
ogólno • izraelickie.

M ówił jeszcze Szczerański t. Mzrn- 
hi i Klarman z rewizjonistów  i Inni.

Na koniec jednogłośnie przyjęto 
wniosek zwrócenia się z apelem do 
polskiego żydostw a o  ważności ży ­
dow skiego kongresu w  Polsce.

C oś  m i t łu -  ch a  s ię  cz a ru ją co . (J e s t  p o d o b n o  
z a w sze  b a r d z o  u p r z e jm y  d la  
d a m ). O g lą d a  n o ją  le g ity m a c ję .

—  A B C ?  T a k , p ism o  n a r o d o w e . 
P r o sz ę  p o r o z m a w ia m y .

G in ą c  n ie o m a l za w ie lk im  Ł iu r 
k iem , ze cz y n a  m ó w ić , P o to k ie m  
s łó w . T e m a t g o  n a jw id o c z n ie j cią  
g le  fa s c y n u je . M ó w i z n ie u s ta n ­
n y m  b ły s k ie m  w  ocza ch .

— J a k ie  je s t r o z w ią z a n ie  j e d y ­
n ie  s łu s z n e  k w e s t ii  ż y d o w s k ie j?

—  U su n ą ć ż y d ó w  i n a ro d o m , 
k tó r e  m a ją  ich  n a d m ia r , d a ć  p r a ­
w o  d o  rzą d zen ia  w ła sn ą  ziem ią . 
J e d y n ie  w y jś c ie  —  e lim in a c ja  ż y  
d ó w  z e  w s z y s tk ich  d z ie d z in  ż y ­
c ia . T a k ie  je s t  ju ż  p r a w o  n a tu ­
ra ln e  k a ż d e g o  n a ro d u , że  m a 
p ie r w sz e ń s tw o  d o  te g o , a b y  ży ć  
n a  w ła s n e j z iem i. Ż y d z i  o d e jd ą , 
w te d y  s w o b o d n e  ich  m ie js c e  z a j ­
m ą  u nas R u m u n i, u  w a s  P o la c y  
i ta k  m u s i b y ć  w szę d z ie .

—  A  m o ż liw o ś ć  a s y m ila c ji  is t ­
n ie je , zd a n iem  pa n a  m in is tr a ?

—  A b s o lu tn ie  ta k ie j m o ż l iw o ­
ś c i n ie  m a . G d y b y  istn ia ła  m o ż l i ­
w o ś ć  ta k ie g o  r o z w ią z a n ia  s p r a w y  
ż y d o w s k ie j,  m o ż liw o ś ć  a s y m ila ­
c j i ,  ż y d z i ro z p r ó s z e n i w ś r ó d  in ­
n y c h  n a r o d ó w , d a w n o  p r z e s ta ­
l ib y  b y ć  ż y d a m i. O n i n ie  p o tra fią  
s ię  z a s y m ilo w a ć .

—  N ie  p o tra fią , cz y  n ie  c h c ą ?  
—- W ła śn ie , je d n o  i  d ru g ie .

Jest je d n a  w a ż n a  p r z y c z y n a , d la  
k tó r e j a s y m ila c ja  ż y d ó w  je s t  n ie ­
m o ż liw a . P r z y c z y n ą  tą  je s t  ich  
i e lig ia , w  n ie j tk w i ź r ó d ło  ich  o d ­
p o r n o ś c i i iz o la c ji  o d  c a łe g o  o ta - 
czi ją c e g o  ich  św ia ta  R e lig ia  ż y ­
d o w sk a  n ie ' t y lk o  n ie  p o z w a la  im  
a s y m ilo w a ć  s ię , a le  w y r a ź n ie  i 
d o s ło w n ie  k a że  im  „p o ż e r a ć "  in ­
n e n a r o d y . P o z w o lę  sob ie  z a c y to -  
w a ć  na  d o w ó d  te g o  te k st h e b r a j­
sk i, R ozrfz. X V I ,  z V I I  K s ię g i 
D e u te r o n o m io n  k tó r y  m ó w i :  „ V e  
aha lta  e tu  k o l  h a a m in e  aser  Jaliu  
E loh ek a  n o th e m  la c h "  —  to  zn a ­
c z y : „B ę d z ie c ie  z ja d a ć  n a ro d y , 
k tó r e  J e h o w a , w a sz  B ó g , d a ł

2ÓRAWIA 31, 
tal. 851-01 +

p e łn o ś c i, d la c z e g o  je d y n y m  r o z ­
w ią za n ie m  s p r a w y  ż y d o w s k ie j 
jest u su w a n ie  ż y d ó w  z z ie m , iią 
k tó r e  w ta rg n ę li.

—  A le  te g o  n ie  u c z y n i s a m o ­
d z ie ln ie  ża d e n  n a r ó d ?

—  T a k . I  w ła ś n ie  n ad eszła  
w re s z c ie  ch w ila , p o r a  n a jw y ż s z a , 
a b y  i in n e  n a r o d y , tak  ja k  m y  to 
dz iś  r o b im y , p o d ję ły  o s ta te czn ie  
w s p ó ln y  w y s iłe k  dla  ro z w ią z a n ia  
te j sp ra w y .

—  W  ja k im  k ie ru n k u  iść  p o ­
w in n o  ro z w ią z a n ie  te g o  p r o b le ­
m u ?

—  K a ż d y  u s ie b ie  w  sw o ich  
g ra n ica ch  b r o n ić  b ę d z ie  p r a w  
s w e g o  n a ro d u . P r o b le m  w s p ó ln y  
—  tc  w y n a le z ie n ie  i  u sta len ie  te ­
ren u , g d z ie  ż y d z i m o g lib y  za cz ą ć  
w re s z c ie  ż y ć  p r o d u k ty w n ie , w y ­
r z e k a ją c  s ię  ż y c ia , ja k ie  d o tą d  p ę  
d zą , ż y c ia  p a s o ż y tó w . I  te g o  
w y m a g a  n ie  ty lk o  in tśre s  in n y ch  
n a r o d ó w . Ż y d z i  m u szą  p o ją ć , że  
p r z y sp ie sz e n ie  ta k ie g o  r o z w ią z a ­
n ia  k w e s t ii  ż y d o w s k ie j le ż y  w  
ich  w ła s n y m  in te re s ie . C o  d o  
m n ie . p r o p o n o w a łe m  d a w n ie j i 
p o d tr z y m u ję  n a d a l, że  n a jw ła ś c i­
w s z y m  te r e n e m  d la  k o lo n iz a c ji  
ż y d o w s k ie j b y łb y  M a d a g a sk a r .

KOLCIo!
..OBYWATELE

POLSCY
P r a s a  c h a ł a t o w a  p o d n i o s ł a  

w i e l k i  w r z a s k  „ O b y w a t e l e  p o t  
s c y  g in u  w  N i e m c z e c h " .  N a t u ­
r a l n i e  ż ą d a n ia  i n t e r w e n c j i  M . 
S . Z .  d o  w o j n y  w ł ą c z n i e .  I n t e r  
p e l a c j e  w  S e j m i e .

A  . c o  t o  z a  o b y w a t e l e  i j a k  
„ z g i n ę l i " ?

O t o  p o l i c j a  n i e m i e c k a  a r e s z  
ł o w a ł a  n a  g r a n i c y  p r z e m y t n i ­
k ó w ;  G o l d a  K e j l c r a ,  L e j b a  Ę -  
l i ę  I m m e l o w i c z a ,  S z . P ł a c h t ę ,  
L e j b ę  N i g m a n  i N . C z e l a c h .

P r z e m y t n i k ó w  ż y d o w s k i c h  
o s a d z o n o  n a t u r a l n i e  w  w i ę z i e  
n iu .

C o  z a  z n i e w a g a  p a ń s t w a  
p o l s k i e g o !

D o b r y
k a m i

w o j r t !
T a n i o  i i  r  b  k o *  T a o d a 1 • 
O d p r a i u i o i i  ( p o d a ł o .  
* * c ł q c  o k o n o m l c r n o  
2 o 1 a i  k o o l o k l t y e i n

N abyć je  można na raty w Salonie 
Pokazowym  Elektrowni, M arszałkow ­

ska 150.

n a m ". T e r  tek st t łu m a czy  w  z u -

Nagonka na „ABC
Komintern a Stronnictwo Pracy

ii

P r a s a  S tr o n n ic tw a  P r a c y  r z u ­
c iła  s ię  w  z a c ie k ły  s p o s ó b  n a  p o ­
m ie sz cz o n e  w  „A E C “  z dn. 13 sty  
cz n ia  c y ta ty  z a rty k u łu  J . S ka- 
l iń s k ie g o  w  je z u ic k im  „ P r z e g lą ­
d z ie  P o w s z e c h n y m " . Z a c y to w a li­

śm y  p o  k ilk u  z d a n ia ch  a u tora  
d łu ższy  u stęp  z a rty k u łu  k om u n i 
s ty  A d o l fa  L a n g e ra , p r z y to c z o n y  
p rze z  a u tora  a rty k u łu , ja k o  p rze  
k ład  7. o rg a n u  K o m in te r n u . L a n ­
g e r  w ią ż e  du że  n a d z ie je  z p o w ­
sta n ie m  „S tr o n n ic tw a  P r a c y " .

W  ataku  na n as w z ią ł r ó w n ie ż  
u d z ia ł k s. K o s ib o w ic z , r e d a k to r  
„P r z e g lą d u  P o w s z e c h n e g o "  na  ła

Oto ojciec naszej cdrki
On mnie otruł!

Niezwykła afera w Prowancji
Życie m łodego m ałżeństwa Fache przez długie lata. Kochałam  go, na­

płynęło spokojnie w jednym z m ałych sza córka me jest tw oją , lecz jego. 
m iasteczek Prow ancji, On pracow ał I on mnie otruł” , 
ja k o  robotnik, ona dobra żona i go - S T R A S Z N A  ZAGADKA 
spodyni, zajm  iwała się dom em  i ma- i m ,  i o r i o ( t v i » ł
łą córeczką Jakkolwiek nani Fache Fache znał M eyn auta  i wieuział 
była  bardzo ładną niewiasta, nigdy ? sym patii, jaką ten żj wd dla jeg o  
- - - — - ■ -  - - zony, ale nigdy-, nie zwróciłnajm m eisza plotka nie była łączoną 
z je j nazwiskiem.

«NEUftA3TENIA“
H arm onię tego pożycia  zburzyło 

nieszczęście, choroba żony. N eura­
stenia, początki choroby um ysłow ej 
—  orzekł doktór. Trzeba było w ysłać 
panią Fache na obserw ację do zakła­
du dla um ysłow o chorych Mim o je d ­
nak w szdkich  wysiłków m edycyny, 
w  początkach ubiegłego rolcuj pani 
Fache umarła Na parę chwili przed 
zgonem  w yznała m ężowi.

„N ikt nie wie dla czego  umieram. 
Teraz w godzinę m ojej śmierci chcę 
ci pow iedzieć, co mnie zabija. Znasz 
M e y n a u fa ?  B ył m oim  kochankiem

na to
większej uwagi. Teraz cała jeg o  myśl 
krąży koło jednego: czy to, co usły­
szał od um ierającej żony, jest praw ­
dą, czy  też obłęd podyktow ał je j te 
słow a?

Chcąc się upewnić co do m ożliw o­
ści otrucia, prosił policję o zrobienie 
sekcji, ale nikt nie chciał go  w ysłu1- 
chać.

ZBRODNIA
W  pół. roku po śmierci żony, Fache 

spotkawszy M eynaut’a, strzelił doń, 
raniąc go  trzykrotnie.

Cudem tylko Meym uit uniknął 
śmierci. Obecnie toczy  się ś1 ’ ztwo 
które zapewne w yjaśni mroki tajem ­
nicy.

m a ch  „O b r o n y  L u d u " , o rg a n u  
„S tr o n n ic tw a  P r a c y " ,  p r z y łą c z a ­
ją c  s ię  d o  z a rz u tó w , ja k o b y śm y  
„ s fa łs z o w a l i "  cy ta ty  z a rty k u łu .

S tw ie rd z a m y , że  w y ją te k  z a r ty  
ku łu  p r z y to c z y liś m y  d o s ło w n ie  i 
b e z  o p u s z cz e ń .

T o , że a u to r  w  tr e ś c i  sw e g o  
d łu g ie g o  a rty k u łu  w y ra z ił s ię  ja k  
n a jle p ie j o g e n . H a lle rz e  i in n y ch  
o s o b a c h  ze S tro n n ic tw a  P r a c y , 
n ie  zm ie n ia  fa k tu , że p r z y to c z y ł 
d łu g i c y ta t  o n a d z ie ja c h  k o m u n i­
s tó w , z w ią z a n y c h  z ty m  s t r o n n ic ­
tw em .

N ic  nas n ie  o b o w ią z y w a ło  d o  
p r z e d r u k o w y w a n ia  c a łe g o  a rty k u  
łu  „P r z e g lą d u  P o w s z e c h n e g o " ,  
ty m  b a r d z ie j,  że  in te r e s o w a ł nas 
p r z e d e  w s z y s tk im  p r z y to cz o n y  
p rzezeń  c y ta t  z o rg a n u  K ^ m in te r  
n u . O p in ia  a u to ra  a rty k u łu  o Za­
s a d n o ś c i n a d z ie i k o m u n is tó w  je s t  
je g o  o p in ią  p r y w a tn ą  i n ie  in te re  
su je  a n i nas, an i n a s z y ch  C z y te l­
n ik ów .

W  k om en ta rz u  r e d a k c y jn y m  
s tw ie r d z iliś m y , że  „ t e n  g ło s  p is  
m a k a to lic k ie g o  o S tr o n n ic tw ie  
P r a c y  d a je  d o  m y ś le n ia " . I  na  to  
n ie  p o r a d z im y . F a k t p r z y to c z e n ia  
ta k ic h  cy ta tó w  z p ism a  k o m u n is ­
ty c z n e g o  m oże  b y ć  ty lk o  z ro z u ­
m ia n y , ja k o  o s trz e ż e n ie  d la  k ie ­
ro w n ik ó w  S tr o n n ic tw a  P r a c y , 
że p o  za  o s ło n ą  ich  n a z w is k  d z ia ­
ła ją  n a  d o ła ch  p a r t y jn y c h  a g ita ­
to r z y  k o m in te rn u .

W o b e c  te g o  w s z y s tk ie g o  za rz u ­
ca n ie  n am  fa łs z e r s tw a  a rty k u łu  
p. S k a liń s k ie g o  m u sim y  s k w a lif i-  
k ow a ć, ja k o  n ie w y b r e d n y  ch w y t 
p a r ty jn y  i d z iw ić  s ię  ty lk o  m o ż e ­
m y, że  d o łą cz a  s ię  doń  na ła m a ch

p a r ty jn y c h  o r g a n ó w  S tro n n ic tw a  
P r a c y  re d a k to r  je z u ic k ie g o  „P r z e  
g lą d u  P o w s z e c h n e g o " .

L e p ie jb y  b y ło  s tw ie r d z ić , że ar 
ty k u ł p. S k a liń s k ie g o  z a m ie s z c z o ­
n o  p rze z  p r z e o cz e n ie  re d a k c y jn e  
lu b , że  p r z y to c z o n e  p rze ze ń  c y ta ­
ty  z o rg a n u  K o m in te r n u  n ie  o d p o  
w ia d a ją  p ra w d z ie .

I wr ty m  os ta tn im  z a g a d n ie n iu  
m ie śc i się is to ta  rz e cz y . W iążą  
b o ls z e w ic y  n a d z ie je  c z y  n ie  w ią ­
żą ?

O  ty m  w a rto  p isać.

Skarga przeciwko adw. Szumańskiemu
w p łyn ę ła  do Sądu G ro dzkiego

_ Do X III-g o  oddziału Sądu Grodz- i podtrzym ując przeciwko p. Starzyń- 
kiego wpłynęła skarga  prezydenta m. j  skiemu zarzuty m aterialnego zain- 
st. W arszaw y p. Starzyńskiego prze- tere^owania sprawam i karteli: droż- 
ciwkc. adw. W acław ow i Szum ańskie- dżow ego.
mu. Prezydent Starzyński sk arży ! O rozm owie tej p. Starzyński do- 
adw Szum ańskiego o  zniesławienie, | wiedział się od urzędnika M agistra- 
którego miał się dopuścić podczas tu, Siemaszki, który ją  słyszał 
rozm ow y w kawiarni Europejskiej,

Do Konstantynopola
cdw oła się ks. Wujec

D u c h o w n y  p r a w o s ła w n y  ks.
W u je c , k tó r y  za o ch rz cz e n ie  p .
.Tenty S u ch e s to w  zo s ta ł u k a ra n y  
b e z te rm in o w ą  p o k u tą  w  k la s z to ­
rze  w  Z u r o w ic a c k  p o d  G ro d n e m , 
p o s ta n o w ił o d w o ła ć  się  o d  te j d e ­
c y z j i  m e t r o p o l ity  D io n iz e g o  d o

S y n o d u  k o ś c io ła  p r a w o s ła w n e g o  
w  P o ls ce . W  w y p a d k u  z a tw ie r d z e ­
nia  te j Iia ry  p r z e z  S y n o d  ks. W u ­
je c  m a  za m ia r  o d w o ła ć  się d o  e -  
k u m e n icz n e g o  sądu  p a tr ia r c h a l-  
n e g o  w  K on s ta n ty n o D o lu . ,

Ponura tajemnica
zb ro d n i w  lasku bielańskim

nie! została dotychczas wyjaśniona
Mimo, że od chwili ujawnienia 

m akabrycznej zbrodni w lasku B ie­
lańskim minęły już cztery dni, w ła­
dze śledcze nie natrafiły  dotychczas 
na ślad przestępców , jak  rów nież nie 
zdołano ustalić tożsam ości zam ordo­
w anego.

W  lasku Bielańskim bawiła pono­
wnie kom isja śledcza z prokurato­
rem Turskim na czele, przesłuchując 
okolicznych mieszkańców M łocin i 
Łom ianek. Zeznania ich jednak nie

wniosły żadnych nowych szczegółów  
do spraw y.

Sekcja zw łok przeprowadź o ra  w 
gabinecie m edycyny sądowej stw ier 
dziła, że zgon ofiary nastąpił natych­
miast skutkiem przebicia czaszki i 
m ałego m ózgu. Kuła m ordercy u- 
tkwiła w zwojach m ózgow ych. Na 
ciele ofia ry  nie znaleziono śladów, 
które m ogłyby nasunąć przypuszcze­
nie, że m iędzy zam ordow anym  a 
zbrodniarzam i toczyła się walka.

„Sprawa ukraińska
o raz wiele innych wartościowych książek

o trzym u ją  nowi p re n u m e rato rzy „A B C ”

CS

N o w y ch  p r e n u m e ra to ró w  A B C  
cz e k a  m iła  n ie sp o d z ia n k a . G ro n o  
p r z y ja c ió ł  A B C  o f ia r o w a ło  k ilk a ­
se t  tom ów  w a r to ś c io w y c h  u tw o ­
ró w , p r z e z n a c z a ją c  je  na  p rem ie  
d la  n o w o p r z y b y w a ją c y c h  a b o n e n ­
tó w  A B C .

W y ja ś n ia m y  w ię c , ż e  k a żd y  no 
w y  p r e n u m e r a to r  n a sz e g o  w y d a w  
n ic tw a  w p ła c a ją c y  p re n u m e ra tę  
w  o k r e s ie  o d  15 s ty c z n ia  d o  1 lu ­
te g o  b r . o tr z y m a  p r z y :  
w p ła c ie  m ie s ię c z n e j zł. 2.30, 1 tom  
w p ła c ie  2 -m ies . z ł 4.60, 2 tom y 
w p ła c ie  3  m ies . zł. 6.90, 3 tom y
i. t. d. S p o śr ó d  o f ia r o w a n y c h  k sią  I k tó r z y  w p ła cą  
żek w śró d  k tó r y ch  z n a jd u ją  s ię  
m. in . u tw o ry  S ie n k ie w ic z a  —
„N a  p o lu  c h w a ły " . „ W ir y " ,  N o w e  
le  i t. d., T . G lu z iń s k ie g o  „ S p r a ­

w a  U k ra iń sk a " A . B o rk o w s k ie g o  
„ Z a  k u lisa m i w ie lk ie g o  k a p ita łu "  
i t. d .

O s o b y  w p ła c a ją c e  p ren u m era tę  
k w a rta ln ą  za m ia st 3 -ch  tom ów  
b ę d ą  m o g ły  w y b r a ć  s o b ie  in n e  
k sią żk i te j  sa m e j w a r to ś c i s p o ­
ś ró d  o f ia r o w a n y c h  n aszem u  w y ­
d a w n ictw u , ja k  np. T . G lu z iń sk ie  
g o  „O d r o d z e n ie  id e a liz m u  p o l i ty ­
cz n e g o " , A l. D z ie r ż a w sk ie g o  
„Ś w in ie  i K o ry to " • d r . W . J a c o b ­
son a  „ Z  lu d em  w ie lk o p o lsk im  
p rze c iw  z a b o r c o m ".

D la  n o w y ch  p r e n u m e r a to r ó w , 
p re n u m e ra tę  p ó l-

m ia s t  p rzy  w p ła c ie  w  k a n to rze  
lu b  też  p r z e s y ła n e  p od  w sk a za ­
nym  a d resem .

W p ła ty  n a le ż y  u s k u te c z n ić :  w  
k a n to rz e  A B C , A l. J e r o z o lim s k ie  
3a p . 11 w  g o d z . 8 —  19, w  A d -  
m in is t r a c ji  A B C , A l. J e r o z o lim ­
sk ie  121, w  g o d z . 9 —  16 w  O d ­
d z ia le  P ra sk im  A B C , u l. T a r g o -  
w a  59 m . 3, na k o n to  P K O  N r. 
23400 o r a z  n a  p o c z to w e  k o n to  ro z  
r a c h u n k o w e  N r. 2.

D la  w y g o d y  n o w y c h  p re n u m e ­
r a to r ó w  z a m ie s z c z a ć  b ę d z ie m y  co  
k ilk a  d n i p rze k a zy  r o z r a c h u n k o ­
w e, je d n o c z e ś n ie  p r z y p o m in a ją c , 

l o cz n ą  z ł. 13.80 p r z e z n a cz o n e  są  że p r e n u m e ra ta  A B C  m ie js c o w a  
w ie lk ie  p rem ie  w p o s ta c i  6 —  7 j ( ?  o d n ie s ie n ie m  d o  d o m u ) i n ą  
to m o w y c h  d z ie ł. J p r o w in c j i  w y n o s i ty lk o  zł. 2.30

K s ią ż k i w y d a w a n e  s ą  n a ty ch -  m ie s ię c z n ie .
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Tabela loterii
14-ty dzie^ ciągnienia 4 Hiasy 40 Loterii Państw.

I i II ciągnienie
iBiawne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g r a n a  5 .000 
s ł. p a d ła  n a  n r  .148648

10.000  z ł . :  177041
5 .000 z ł . :  32359 156933
2.000  z ł.: 4303 10434 24076

2G916 40505 43724  53643 5GC69
59038 53043  74599 75383 81213
82109  101025 100G70 133225
158495 160072 181366 181911
131459

1.000 z ł. 1797 12440 13555 19243 
17531 24625  52776 55923 66205
66353 83804 90780 97406  99936
129899 131956 144659 146554
152207 155965 160320 171324
171536  188267 194816 193277

W y g r a n a  p o  2 0 3  z l .

555 76 87 666 747 876 946 1029 41 
113 243 58 466 670 793 863 2„97 335 
615 740 48 997 3173 291 330 609

982 69011 253 66 365 98 547 55 62 
61 871 97 903 70023 35 101 73 591 
655 721 55 931 »3 87 71118 32 J23 
82 549 653 63 749 857 907 74 79 
72076 215 22 465 579 722 09 4.*
73230 683 73(1 69 985 ’ 4 4 ll  552 639
60 778 923 75251 315 63 434 4 i 782 1 
93 801 24 907 67

76181 213 343  435 560 813  6 9 : 
77031 243 537 673  846 78370  6561 

i 700 908 79048  76  85 146 232 440 
i 86 526 98 882  80142  69 203  69 
i 463 806 779 846  954 81134 533 95 
* 737 875 993  82035  66  174 86 2.23 
' 443 78 699 788 867 79 87 83395 
|589 81082  132 263 63 553  718 84 
! 900 53 54 85006 32 234 306  514 
,6 6 9  87 920 78 86098 107 49 287 

301 9 79  440 780 834 40 903 85 
187269 478 611 675 988 88005 18

63 70 291 389 411 21 85 711 804
64 3C 97 89233 415 9 26 633  729 
841 970  9 0569  695 829  91 91553 
877 967 92163  228 36 341 427 5 2 1 j 
35 648 86 728 22 98 857 9S2 93610  i
61 77 490 642 78 912 94057 1 0 8 j 
368 69 439  560 657 14 65 843 £ 2 ’ 
935 95209  81 333 45 70 465 78 94

Spróbujcie s zc zę ś c ia
W  k o l .  DZIERŻANOWSKIEGO G d z ie

V>a!SiB’„a N. Łw iai t4. hreta 6. Gfllćzno
=> Chrobrego 2 ......................

zewsze pada wie e wygranych

732 86 941 4035 193 378 94 <15 59 
94 98 866 5167 94 2.10 564 612 57 
765 802 91 90J 6073 217 79 448 80 
568 900 7163 234 641 8003 6 32 54 
108 221 83 349 468 76 579 663 712  
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P ie rw sza  drukarnia w Polsce
pow stała w  1465 roku

N ie d łu g o  p o  w y n a le z ie n iu  
s z tu k i d r u k a r s k ie j d o s ta ła  s ię  o n a  
d o  P o ls k i. W ia d o m o , ż e  p ie r w sz a  
k s ię g a  d r u k o w a n a  w y s z ła  z m o -  
g u n c k ie j t ło cz n i G u tte n b e rg a  w  
1 4 5 5 -y m  ro k u . W  s ie d e m  la t  p ó ź ­
n ie j jc&iążę A d o l f  N a ssau »k i wt’ą r -  
g n ą ł d o  M o g u n c ji  i m ia sto  w y d a ­
na, łu p  ż o łd a k o m . R o z p r o s z y ła  s ię  
w ó w c z a s , p o  ś w ie c ie  b ra ć  d r u k a r ­
s k i .  D o  K r a k o w a  z a w ita ł G iin th e r  
Z elm er i ta m  w  r. 1 4 6 5 -y m  w y d a ł 
p ie r w sz ą  d r u k o w a n ą  k s ią żk ę  ła ­
ciń sk ą . F u n d u szu  n a  za ło ż e n ie  
d r u k a r ń ' d o s ta r c z y ła  k w itn ą ca  
p o d ó w c z a s  a k a d e m ia . U rz ą d ze n ie  
i e j  d r u k a m i b y ło  b a rd z o  p roste , 
a  z a ło ż e n ie  i z a p a k o w a n ie  c a łe j 
p r a c o w n i n ie  b y ło  w id o c z n ie  trud  
ne, s k o r o  Z e ln e r  w  r. 1 4 6 7 -y m  
u c z y n ił  to  i p r z e n ió s ł s ię  d o  A u g s ­
b u r g a , g d z ie  w n e t  s z e r o k o  z a s ły ­
n ą ł. W k r ó tc e  p r z y b y ł  d o  K r a k o ­

w a  S w ia to p e lk  F ia l  „N ie m ie c ,  
F ra n k  ro d e m  z z a w o d u  h a fc ia r z ; 
z a ło ż y w s z y  d r u k a rn ię  o k o ło  r . 
1 4 9 0 -g o , w y d a ł d w ie .  k s ią żk i .ko** 
śc ie in e . I  te n  p o  n ic d n ig im  p o b y ­
c ie  w  K r a k o w ie  w y w ę d r o w a ł  do 
W ę g ie r , g d z ie  u m a rł. Pierwszą 
d r u k a rn ię  p o lsk ą , z a s łu g u ją cą  
is to tn ie  n a  m ia n o  s ta łe j, z a ło ż y ł w  
K r a k o w ie  J an  H a lle r , mieszcza­
nin k ra k o w s k i. N a b y ł  ją  o d  K a s ­
pra  H o c h fe d e r a  z M etz, który 
‘ a k że  p r z e z  ro k , c z y  d w a  la ta  b a ­
w ił w  g r o d z ie  p o d w a w e lsk im . Z  
d r u k a rn i te j w y c h o d z i ły  przeważ­
n ie  k sią żk i ła c iń sk ie . W k r ó tc e  p o  
tem , o b o k  h a lle r o w s k ie j ,  stanęła 
d r u k a rn ia  H ie ro n im a  W:etora ze 
Ś lą sk a , k tó r y  n ie m a l w y łą c z n ie  
w y d a w a ł  p o ls k ie  k s ią żk i. W  War­
sz a w ie  p ie r w sz ą  d r u k a rn ię  otwo­
r z y ł  Jan  K o sso w sk i, na  k tó r ą  o -  
tr z y m a ł p r z y w ile j  w  r. 1 6 2 4 -y m .

Polska k sią żk a  o Słowacji
W śród licznej galerii naszych- są 

siadów  Słow acy są niewątpliwie ty­
mi, z którymi stosunki nasze są naj­
bliższe i najserdeczniejsze. Składa 
się na tc szereg przyczyn: pod o­
bieństwo culiury, m ow y i usposobie­
nia, pow odujące to, że Polak czuje 
się w  Słow acji jak u siebie w  d o­
mu. Zbliżenie obu  narodów leży w 
ich ogólnym  interesie a zasadniczym 
warunkiem jeg o  jest wzajem ne poz­
n an ie  się. D oty ch cza s o  S ło w a c ji 
w ied z ie liśm y  b. m a ło ; p r ze d w o je n ­
na książka R. Z a w iliń sk ieg o  je s t 
zu p ełn ie  w yczerp a n a  i przestarza­
ła. D ob rze  się w ię c  stało, że  ukaza-

Z życia towarzyskiego
Z  okazji 25-ej rocznicy god ów  mał­

żeńskich W  Państwa Stanislawow- 
stw a Olszewskich (K oszykow a 48), 
odbędzie się w  dniu dzisiejszym na­
bożeństw o w kościele Zbawiciela o  
godzinie 9.30 rano.

ła się n ow a  p u b lik a c ja  po lsk a  0  

S ło w a c j i  Jest nią tom  pierwszy1 
w y d a n eg o  przez B ib lio tek ę  S ła w a *  
k ą  p od  red ak c ją  p io f .  dr. WŁ ISełn- 
k ow icza  d zie ła  zb ió ro w e g o  -.Słowa­
c ja  i S ło w a cy " .

T om  p ierw szy  op rocz  przedmo­
w y  p ro l. S em k ow icza  zaw~era trzy 
prace. W  p ierw sze j („Słowacja w  
p iśm ien n ictw ie  p o lek L n ") i r ,  W. 
O lszew icz przedstaw ia  n em  rozwój 
zn a jom ośc i spraw słow a ck ich  w  
P o ls ce  od  X V H I  w iek u  aż po dziś 
dzień.

Z  k o le i M . G u tk iew icz  („O d Du­
n a ju  p o  T a tr y " )  d a je  m a lo w n iczy  
op is  p ięk n eg o  k ra ju  s łow a ck ieg o . 
T rzecia  rozp ra w a  dr. W. Bobkaj 
„L u d  s łow a ck i, zarys  etnograficz­
n y "  d a je  nam  ca iok szta łt pojęć o  
s łow a ck ie j k u ltu rze  m ateria ln e j i 
d u ch ow e j. K siążka  „S ło w a c ja  i  
S ło w a cy "  zaop atrzon a  je s t  w  l i c z ­
ne ilu stra cje  i w in n a  s ię  znaleźć w  
ręk u  k a żd ego  k to  in teresu je  ł ię  ży­
ciem  naszych  p o łu d n io w y ch  pobra­
ty m ców .

74145 733 858 937 99 75025 119
76061 167 90 591 936 77137 352 439 
577 687 767 865 944 78468 7941?
552 80 778 80601 859 81043 129 89 
330 511 69 606 82236, m  442 996 
83661 84271 344 17 48! 700 1C 11 
66 883 85191. 257 313 2f. 669 818 
965 Sl 86092 177 z s l  570 681 700 
862 872r'6  96 379 88335 69 490 514 
38 45 76 625 89017 34 241 9S 418

30661 80 726 95 932 91075 99 129 
3 VŻ 93215 9 8 0  445 719 93103
363 651 Mil 94016 276 429 9500? 208 
605 761 89? 96077 475 638 733 «02 
97179 402 734 98023 74 166 697 72* 
960 39114 65 563

'0 0 2 6 7  378 101343 456 751 897 
102026 26<* 46 661 753 336 103178  
328 37 419 £S2 7<i8 1)4051 341 487 
512 t05t8 0 386 62C 106019 23 185 
419 769 107059 96 482 502 634
108132 S78 436 658 303 89 1094’ * 
88 603 866 938 110201 411 16 883 
111157 269 440 98 507 716 912 56 
112056 234 40 98 998 113002 49 84 
365 ” 13 98Ś 1(4011 91 187 942 67 
11523'-! 61 70 62? 116004 81 173 332  
404 959 117)54 238 S94 476 525 617 
118016 374 ó4S 9 )2  119191 8 632 
346 324

120427 371 920 121087 611 :ś67 979 
122462 654 650 70 781 123078 86 
275 753 801 6 51 124109 607 792 941 
125334 414 54 777 953 126471 128012 
250 495 521 129760 130005 34 171 
459 62 181309 601 73 86 721 78 834

132226 46! 890 133314 878 1S404Ś 
741 811 '.35261 449 664 . 491
941 137267 138152 442 528 878 97* 
139013 295 356 449 £11 t

140036 7 273 410 85 738 810 S* 
141221 600 965 142064 92 318 22 863 
143075 518 21 67 762 966 5
957 145213 66 397 419 691 806 U SiO# 
47 217 66 98 472 147118 79 369 
148290 406 149155 7 272 454 9 
161)274 99 302 17 20 409 517 676 79t 
894 151813 6-1 587 S27 394 152&H
153022 69 317 493 567 8T6 960 7  
164147 397 409 637 710 912 86 Ik570p 
922 156359 157359 447 33 808 158087 
431 668 705 15920?. 6? 328 623 772 
97

160073 305 707 SC. 161409 834 
162271 629 826 922 163313 405 96.’ 
1640!1 373 405 30 647 902 165664 79v 
972 166010 102 36 78 500 632 79? 
978 167170 202 168022 597 782 8SS 
169557 171111 25 758 975 172226 383 
652 722 173002 86 478 845 1741&Ó 
950 175240 312 4£9 578 <506 709 85 
176132 443 607 177464 526 63 82 897 
178228 1 79(120 42 80 376 87

180016 148 290 988 181102 302 444 
650 744 964 183144 828 563 622 Si 
6 433 183254 736 912 184265 873 488 
553 S46 75 742 88 185172 334 498 
601 21 78 744 52 850 3 185393 187266 
560 623 859 188182 0?O 528 788
18927? 657 19082 382 55 548 19107? 
604 74 89 192.55 481 19309C 167 504 
194062 76!' 908

J E R Z Y  M A R I U S Z  T A Y Ł O H

C Z C I C I E L E
70)

W O T A N A

Tyin razem cisza (rwała znacznie dłt iej, a każdy ułamek 
iekundy znowu wydawał się Ance wiecznością i wzmagał jej 
jbawy. Wytężała wzrok na próżno, usKując wypatrzyć coś 
v głębokich nieprzeniknionych ciemnościach, bezskutecznie 
ladsiiawiała uszu, próbując pochwycić bodaj najmniejszy 
ilusk wodv, najdrobniejsze drgnienie powierzconi niewi­
dzialnego jeziora

Nic i nic. Słyszała tylko przenikliwe, żałosne piski nieto- 
jerzy. Krążyły w idocznie icszcze pod sklepieniem^ w poszu­
kiwaniu swych legowisk, z  których wypłoszyło je światło 
lie istniejącej już latarki.

I wreszcie serce dziewczyny znowu przepełniło się raaó- 
icią. Usłyszała plusk wody, a potem — o, dziwo! — trzepot 
skrzydeł... jakby jakiś wielki ptak wychynął z głębiny i szo- 
•ując całym ciałem po powierzchni na wpół leciał, na wpół 
słynął ku przeciwległego brzegowi.

Ale w ślad za tym usłyszała r głos Alfreda.
— Gdzie pani jest, panno Anko?
  Tu jestem! Tu! — odkrzyknęła rozradowana, prze

stępując niecierpliwie z nogi na nogę. — Czy pamięta pan, 
|dzie jest ubranie?

Miarowy, powtarzający się w równych odstępach czasu 
plusk wody świadczył, że nurek zbliża się coraz hardziej.

  Ależ pamiętam — mówił. — Pamiętam do;>k,sn&f
Znajdę wszystko po omacku. Proszę mi tylko powiedzieć, czy 
pani czasem nie ruszyła się z miejsca. _ .

  Nie mogłabym, choćbym chciała — rozesm.aięi się. —
Stoję przez cały czas jak przykuta. # .

— To bardzo dobrze. Orientując się po głosie pan;, od­
najdę już właściwą drogę do moich sratei*. O, już je mam. _

Usłyszała w tej chwili jak zaszeleścił ubraniem o jak’es 
kilkanaście kroków daliy. Nie mówił zrazu nic, ale niebawem 
odezwał się zn o * i»

— Nie ma pani pojęcia, co to była za głębia — powiedział 
równym, spokojnym głosem. — Nigdy w życiu chyba jeszcze 
nie dałem takiego nurka, a i tak ledwie, ledwie dosłaiem 
dna.

— A ja nigdy pewnie nie bałam się tek strasznie — pod­
chwyciła Anka tonem wymówki. — Postąpił pan bardzo nie­
ładnie, zostawiając mnie samą w tych ciemnościach. Byłam 
rada, że słyszę choć pisk nietoperzy, inaczej pomyślałabym, 
że pochowano mnie za żvcia w grobie. No, czy ubrał się pan 
nareszcie? — dokończyła niecierpliwie. — Bo ja naprawdę 
stęskniłam się już za światłem maszynki do zapalania pa­
pierosów.

— Zaraz ją zapalę. Doprawdy mogłaby pani byc więcej 
wyrozumiałą. Szukam-wdaśnie flaszeczki z benzyną... Proszę 
mi powiedzieć tymczasem, czy słyszała paui coś oprócz pis­
ku nietoperzy, coś jakby bicie skrzydłami po wodzie?

Zadał to pytanie tonem, który zastanowił Ankę, Od razn 
co prawda zwróciła uwagę na niezwykłą powagę Aifreda, ale 
teraz dopiero spostrzegła się, że ia powrnga ma pozór dziw­
nie sztuczny. Pod maską tej powagi dawał się wyczuwać 
śmiech i dziewczyna roześmiała się wreszcie sama.

  Owszem, słyszałam — zawołała wesoło. — Coś, jakby
łopot skrzydeł po wodzie. Co to było? Niech pan mówi pręd­
ko, bo gotowa jestem pomyśleć, że wypłoszył pan z jeziora 
Złotą Kaczkę.

— Zgadza się! — odkrzyknął już nie powstrzymując śmie­
chu. — Pozwalam sobie oświadczyć pani, że jestem jedynym 
człowiekiem, któremu powiodło się pochwycić zaklętą króle­
wnę. Nie mam zresztą żadnej pewności, że to była ?f..*Ięta 
królewna. Kto wie? Może to była prawdziwa zwykła kaczka,
a może nur. . . , ,

Anka poczuła nerwowy dreszcz, którego przyczyny nie 
potrafiła sobie wytłumaczyć. Ogarnął ją jakiś dziwny nie  ̂
pokój i nie mogła już dłużej ustać no miejscu. Mimo woli 
prawie ruszyła w stronę, z której dolatywał przed chwilą
g ł o s  A l f r e d a .  ,

_  Niechże pan zapali nareszcie tę maszynkę -  powie­
działa zmienionym głosem. . , ,  .

_  Zaraz! Czego się pani tak Śpieszy? -  odezwał się we-
sojo.   W  tvch ciemnościach lak łatwo wierzy się w c> ary
• w Złotą Kaczkę. Światło rozproszy natychmiast cały urok
legeody.

— Ależ ja się tak czegoś... boję — wyrzuciła przez zaciś­
nięte zęby.

— Boi się pani? A, wstyd! — roześmiał się. — Gotów je­
stem przypuścić, że nigdy nie przychodziła tu pani sama, że 
lo były tylko przechwałki. A. chociaż nie... Miała pani wtedy 
świeczkę. Prawda? Zwracam więc honor i już zabieram sic 
do.napełniania maszynki. Zaraz będzie tu widne!

Umilkł i cisza trwała ta k  długo, że Anka, której pilno 
było do światła, odezwała się niemal błagalnie:

— Wystawia mnie pan na prawdziwą mękę. Czy pan nic 
rozumie, że ja wszystkie skarby jeziora, jeżeli istnieją napra­
wdę, oddałabym w tej chwili za jeden promień? I... i... dla­
czego pan się wcale nie odzywa? — dokończyła na wpół 
z płaczem.

\Ie na próżno wytężała wzrok w oczekiwaniu na poja­
wienie się nikłego światełka. Głębokicrt mroków podziemia 
nie rozjaśnił żaden płomyk, żadna iskierka. Usłyszała nato­
miast nareszcie głos Alfreda i to sprawiłc jej pewną ulgę* 
chociaż zauważyła natychmiast, że jest jakiś dziwnie zmie-
niony. , ,

— Nie odzywam się, bo rozmyślam — mówił wolno. -— 
1 wie pani, nad czym? Otóż staram się przypomnieć sobie coś 
z legend o Złotej Kaczce. Nie pamięta pani, czy ten przędziw* 
nv ptak lubi się mścić na śmiałkach, którzy podejmują za­
mach na jego skarby?

— No, wie pan?—oburzyła się, zapominając o łzach i stra- 
chu. — Mógłby pan wybrać sobie na le rozmyślania jakąś 
odpowiedniejszą porę.

— Nie mogłem wybrać odpowiedniejszej — odezwał się
złamanym głosem. — Korek od buteieczk, wyskoczył. Nie
ma też benzyny. Wyciekła co do kropli.

•

Dr Zygfryd Johnke, opuściwszy budynek szkuJny, udał 
się wprost przed siebie. Nie obejrzał się ani razu. Teraz było 
mu już wszystko jedno. Dzień wczorajszy wydawały się row-* 
nie odległy i równie nierealny jak pierwszy dzień istnienia* 
nieprawdopodobny jak mit, jak legenda Obca i obojętiia 
stała się dlań nagle i ta szkoła, do której przyrósł całą du­
szą, i ta młodzież, dla której wychowania w duchu germań­
skim poświęcił długie, długie miesiące, zmarnował tyle ener-

g i i  ‘  P r s c y  m . c .
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Uzdrowić stosunki w handlu węglem!
Kiedy zostanie romlącaH^

zrze s ze n ie  h urtow ników  żydo w skich
W y d a w a io  s ię , że  n ic z u r o w e  

S tosu n ki, p a n u ją ca  w  h a n d lu  w ę ­
g le m  n a  te r e n ie  W a rs z a w y , k tó ­
re  o s ta tn io  z o s ta ły  o b s z e rn ie  o m ó ­
w io n e  p r z e z  p ra sę , z a in te re su ją  
c z y n n ik i  u r z ę d o w e , o d p o w ie d z ia ł  
n e  za te g o  r o d z a ju  „g o s p o d a r ­
k ę "  90 p r o c . z y d o w sK ie g o  z w ią z ­
k u  h u r to w y c h  s p rz e d a w cu w  w ę ­
g la , z  37 „ g a je r a m i"  (z w o le n n i­
k a m i h a n d lu  ła ń c u s z k o w e g o )  z  
d - r e m  P o ź n ia k ie m  n a  cze le .

P u b lic z n ą  ta je m n ic ą  je s t , ż e  z 
r e z e r w a m i w ę g lo w y m i p o z a  m ie j 
s k im i za k ła d a m i o p a ło w y m i b y ­

ło  b a rd z o  'K rucho, p o n ie w a ż  r e ­
z e r w y  is tn ia ły  w  80 p r o c . n a  p a ­
p ie r z e  i d z ię k i t y lk o  O p a trzn ość  i 
n ie  n a s tą p ił sk a n d a licz n y  b r a k  
w ę g la  w  W a rsz a w ie .

F a k te m  je s t , ż e  ż y d o w s k i h u rt 
za ra b ia  g r u b e  p ie n ią d z e , w y k o -  : 
rz y s tu ją c  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie  n a j -  j 
b ie d n ie js z y c h . M ia n o w ic ie  ż y d z i  j 

n ie  sp rz e d a ją  w ę g la  I - g o  g a t  a 
g a tu n e k  II  i III  Jak: „ J a w o r z n a " , ! 
„J o w is z " ,  „S a tu r n " ,  „ G r o d z ie c " ,  
„ P a r y ż " ,  D o n n e im d r k " ,  „ A n d a ­
lu z ja "  i  „ F lo r a "  i t. d . k tó r e g o  o e -  J 
n a  w  sp rz e d a ż y  w o z o w e j lo c o

Przybór  wód na Wiś e

w a g o n  W a rsz a w a  —  T o w a r o w a  
k s z ta łtu je  s ię  p o  39  z ł. 75 g r . za 
to n n ę , c z y l i  o  4— 5 z ł, d łu ż e j na 
to n n ie . N a to m ia s t  w ę g ie ł  I - g o  
g a t ,  p r z y c h o d z ą c y  o b e c n ie  w  
w ię k s z y c h  ilo ś c ia ch  ja k :  „ R i c h -
t e i " ,  „ M y s ło w ic e " ,  „M a r a " , „ J u ­
liu s z " , „ M o d r z e jó w "  p r z y ch o d z i 
ze  s ta ły m  m a n k ie m , d o c h o d z ą ­
c y m  d o  1500 k g  i w ię c e j  n a  w a ­
g o n ie . S tw ie rd z e n ie , ż e  w o d a  h y -  
g r o s k o n ijn a , k tó r ą  w ę g ie l z a w ie ­
ra , z im ą  „ p a r u je " ,
„ w y w ie w a " ,  je s t  śm ieszn e . N te -  
p o m a g a ją  r e k la m a c je  d e ta lis tó w  
w  te j s p ra w ie , m im o w o li  n a su w a  
ją  s ię  różn e  p r z y p u s z cz e n ia , d o  
k tó r y c h  je s z c z e  p o w r ó c im y .

C zas w r e s z c ie  s k o ń c z y ć  z  ż y ­
d o w s k im i m eto ila n n  h an d lu  w ę ­
g lem  i n a js z y b c ie j ro z w ią z a ć  ż y ­
d o w s k ie  z rz e sz e n ie  h u r to w n ik ó w .

P r o c e s  o  p r e i e n i o
zn oszone p rze z ży d ó w  policjantowi

Mimo to Sąd O kręgow y uznał, że 
dowód prawdy w całości nie cy i prze 
prowadzony i wydal wyrok skazują­
cy. W  czw artek Sąd A pelacyjny pc> 
przemówieniu obrońcy r^d. Picheiy, 
adw. Janusza P oraj-B iem ackiege za­
wiesił oskarżonem u wykonanie kary.

Przed Sądem A pelacyjny rr odbył nia Szewczyka tłum nie p rzych od zą , 
aię sensacyjny proces redaktora ty żydzi, przynosząc z sobą paczki. Miej 
godni ka narodowo ■ socja listycznego scow y rzeźnia żyd, co  niedziela zno- 
,„Polska K arta”  W ładysław a Picheiy, sil policjantowi m ięso. Świadkowie 
z Susnowca. skazanego na 8 miesiące Drągow ski i Bartnicki stwierdzili, że 
aresztu zr zniesławienie przodow nika policjant otrzym ai od żydow skiego 
policji Aleksandra Szewczyka. T y - ' szew ca skórę na buty, zupełnie bez- 
gudnib w rubryce „G rabarze” zam ie- piatnie. I
ścił wzm iankę o  przodowniku Szew ­
czyku, zarzucając mu, zc faw oryzuje

P o szu kiw an y listami gończymi
turze, jak ie  pobiera. Do m ieszkania, •
przod-w i.:ka  miały przychodzić pro-1 
cesje  żydowskich kupców , noszących]
różne artykuły, ja k o  dary dla p o - j _  .  _  . . . . .  . . .  , ,  . ,

i B y ły  u rzędn ik  F unduszu  P r a c y , , lezc zb iega , k tóry  p rzeb yw a ł stale

praccw ał w  u rzę d zie  skarbow ym

W  dnlir 19 h m. od  rana rozpoczął podnies-oiia  się poziom o wody na 
etę przybór w ód  na W iśle w  obrębie W iśle. Lody jednak na b c g i stoją 
W arszaw y, os.ągając m ędzy l-szą  a jeszcze przy grubości l c  d o  23 cm .
3 -gą w  nocy 2,94 m. Od teg c  czaru W  górze rzeki poci Winianami >;ator 
w od3  zaczęła nieznacznie opadać, w dalszym ciągu rozbijany jest przez 
w ykazując w  dniu 20 -go b. m , t. j. saperów" w  Baranowie zator przesu- 
w ę  erw a tek o  godz. 7-ej rano p c  ną, się n iecc w  d ó ł rzeki. 
zltim  2.93 m., w ykazując jednocześ* W edług ostatnio otrzym anych mel- 
jirę 'e to e n c ję  zniżkową. W  dolnej durków  przez Komitet Przeclw po- 
iw e j części W isła ruszyła na odcinku w odzlow y .ody ruszyły rów nież na 
od  Czerw.ńska tło W yszogm d u  oraz 650-iym  ł 684-tym kilometrze, 
d o  Borodziska d o  646 km. przy sta- Spływ  w ód  na W iśle jest w bieżą* .
nie 2,29 m. poziom u w edług w od o- cym  roi u pom yślny, gd yż nie d s je  T y k o c in s k te j i  P io t ia  S k a r g i, w  
w s"azu  w  Płocku. maksymalnej kulm inacji dzięk1 temu, p o b liż u  ś w .  W in ce n te g o , s to i d u -

Na Bugu w oda pod W yszkow em  I iż nie wszystkie górskie rzekł ruszyły ż v c h  r o z m ia r ó w  b a jo r o , u n ie m o -  
Pui.usklem podniosła się wskutek jednocześnie. ż l iw ia f t c e  p rze jś c ie  P r z e d o  ta ­

n ie  s ię  przez to  b a jo r o  m o ż liw e

W zcded n ie  1 l*e janta
» tę u n  i Bezporźednio po ukazaniu się ar­

tykułu policjant przeniesiony został 
s SJosuowCi. do Będzina. Jednocześnie 
zaś prokuratura wszczęła dochodze­
nie przeciw ko redaktorowi Pichecie, 
zarzucając mu zniesławienie.

R edaktor narodowo - socja listycz­
nego pisma zapowiedział przeprow a­
dzenie dowodu praw dy t sąd dopu­
ścił szereg świadków. M iędzy innymi 
sąsiadka policjanta M ar a M achura 
potw ierdziła, że istotnie do m ieszka-

Stefan  W olsk i, je szcze  w  1931 r. d a - w  W arszaw ie, a n aw et uzyskał p o -
p o śc ił s ię  n ad u żyć, p o leg a ją cy ch  radę w  urzędzie sk a rb ow y m , gd zie
no sfałsi iv.an v. -ą  ta lon ów , za
k tórym i p o d ją ł przy  p om ocy  n ie-

• caPrzepraw a łódkam i p rze z ulice stolicy
lak zarząd m eski dba o wygodą mieszkańców?

N a P r a d z e , w  k o ń c u  u lic y  je s t  e n y b a  t y lk o  łód k ą ...

w y a ry ty ch  sp ra w ców  o k o ło  3.0oO 
zł. P o  u ja w n ien iu  n ad użyć W ol­
sk ieg o  zw o lm o n o  z pracy  i w szczę ­
to  p rzec iw  n iem u  d och od zeń .e .
T y m czasem  jed n ak  W olsk i zm ylił 
ś la d y  i o k r y w a ł się R ozesłan o za 
n im  listy  g oń cze  i, rzecz, d z iw na , w  
cią gu  6 lat n ie  m osn a  b y ło  od n a -

! rów n ież  d op u ścił się n ad użyć, za 
co  b y ł skazany ns p ó łtora  rok u
w ięzien ia . D op iero  pod  k on iec ub. 
roku  lis t?  goń cze  w  zw iązku  ze  
srra w ą  Funduszu P racy  d os ięg ły  
W ol k iego , k tóry  zasiadł na taw ie 
osk arżon ych .

Sąd o k rę g o w y  skazał W olsk iego 
na 2 łata w ięzien ia  z zaw ieszen iem  
w ykon an ia  te j kary-

Ja k  uzyskać świadczenia
na w ypade k braku pracy

s k i e g o  6 . P o l a r y  w s t a ią  z  r> o p fiU n u '
7 P ie ś n i  w  w v k  ch O r  t . S u r m ę ” .

N l E D Z I E L o .
1 .0 0  C z ś s  : i t o  ę d a  HUS D z i e n n i k .  0 1 3  

A u d y c j a  d l a  w s i .  9 .0 0  T r a n s m i s ja  n a b o ­
ż e ń s t w a  z  k o ś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o  w  J a ­
s t r z ę b i u  G ó r n y m .  11 .00  X C !ń p o z jr t  ; r z j  w  
r o l i  w y k o n a w c ó w  w ł a s n y c h  u t w o r ó w  
( p ły ty * .

1 1 3 7  C z a s  i  h e j n a ł .  1 2 X 3  P o r a n e k  s y m ­
f o n i c z n y  z  Ł o d z i .  13 ,0 0  P r z c g f ę T k u l t u ­
r a l n y .  13 .1 0  . P r r w o  k r w i ”  —  T a g m s i . t  
z  n o w e l i  E l i z y  O r z e s z k o w e j  p .  t .  . O f i ­
c e r "  —  c z y t a  R o b e r t  M r o n g o w i u s  ( z

P rzyw ró c e n ie
kom unikacji

do K om iy

Dla szy b s ieg o  uzyskania wypłaty 
świadczeń na wypadek braku pracy, 
ubiegający się o  tego rodzaju św iad­
czenia, winien natychmiast po utracie 
pracy zarejestrować się w w ojew ódz- 

s ię  ż e  b a jo r o  t o  j e s t ' kim Funduszu Pracy lub jeg o  ekspo­
zyturze, gdzie otrzyma legitymację 
poszukującego pracy. W m iejscow oś­
ciach, gdzie Lbezpieczalnia nie po­
siada sw ych ekspozytur do pow yż­
szych czynności upoważnione zostały 
najbliższe zarządy miejskie lub urzę­
dy gmtnr.e.

W obec osunięcia zasp śnieżnych, ra ln ie , g d y b y  
ruch autubuiow y na linii W a rs ia w n 1 
— Ostrołęka —  Łom ża, otrzym yw a­
ny nrzez oddział komunikacji sam o- . , . . . . .
chodow ej P. K P . w  W arszaw ,e, od- Ju > k o m p r o m itu ją c y c h  s to lic ę  o -

T a k i i  s to su n k i m a m y  n a  p r z e d  
m ie śc ia c h  s to lic y , o  k tó r e  n ik t  n ie  
d b a !

O k a z u je
ś w ie ż y m  n a b y tk ie m  tu te js z e j 
d z ie ln ic y , p o d a r o w a n y m  m ie sz ­
k a ń c o m  p r z e z  „ p r z e ś w ie t n y "  m a ­
g is tra t s to łe c z n y , d a w n ie j bo-- 
w ie m  n ie  b y ło  g c  P o w s ta n ie  b a ­
jo r a  s p o w o d o w a ło  sp u sz cz e n ie  
w ó d  z  u l. 6 w . W in ce n te g o . N a tu - 

w  d z ie ln ic y  te j 
p r z e p r o w a d z o n a  b y ła  k a n a liz a ­

c ją , n ie  o g lą d a lib y ś m y  te g o  ro d zą

Przy rejestiacji przedstawić należy; 
zaświadczenie pracodaw cy o ustaniu 
ostatniego zatrudnienia na formula­
rzu nr. 7. W  razie braku tego rodzaju 
zaświadczenia, beziobotny winien in­
nym, dokumentami udow odnić pozo­
stawanie bez pracy. Następnie ob o ­
wiązany jest zgłaszać się regularnie 
do wspomnianej instytucji, w w yzna­
czonych przez nią terminach, dla 
stwierdzenia dalszego pozostaw ania 
bez pracy.

SOBOTA
S.1E P ie ś h  K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o ­

r z e ”  8 2 1  G im n a s t y k a  6 .4 0  M u z y k a  17 .0 0  P o i s k a  K a p e l e  L u d o w a
( p ł y t y  i I M  D z ie n n ik  p o r a n n y  7.1E M u ­
z y k i  P ły t y  1 8  0 0  A u d y c j a  d i a  s z k ó l  
1 1 1 9  A u d y c j a  d l a  s z k ó l :  ś p i e w a m y
p i o s e n k i  1 , 4 0  R j p s . - je  L is z t a  ( p ł y t y )  
1 1 5 7  S y g n a ł  c - a s i  12 03  A n d y c . ia  p o l u -  
d n t o w a  15.30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e  
15 41 T e a t r  W y o b r a ź n i  d l a  d z i e c i :  „ B a ś ń  
»  T y s i ą e o n o g i m "  1 6 1 5  P le s n 1 lu d o w a

W i l n a ) .  1 1 3 0  M u z y k a  o b i a d o w a .  W y k . :  , -  , ,, , .
Mali o r k i e s u - s  f  R . .  m  S a i e e k i  —  t e -  j bywa się obecnie n o r m a l n i e ,  w  ciągu b r a z k ó w  ja k ie  w id z im y  o b e cn ie
n o r .  Z e s p ó ł  w o k a l n y  „ I r m a y ” . 1 4 4 !  A u -  ! paru d n i  autobusy tej l i n i i  d o c h o d z i ł y  n a  T y k od ir isk ie i
d y e j a  d l a  w s i  1 54 Ł  A u d y c j a  d l a  d z i e c i ,  t y l k o  Ć C  Ostrołęki,
1C.45 „ A n i e l c i a  1 ż y c i e "  —  p o w i e ś ć ,  j

T .  D z i e r ­
ż a n o w s k i  a r o .  16 .no  K o m e d i a  A l e k s a n d r a  
F r e d r y  . Z e m s t a ”  z  u d z .  J  L e s z c z y ń -  
e k l e j ,  N .  Ś w ie r c z e w a k  le j  i  ln .  1 9 3 5  M u ­
z y k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .  2 0 ' 
p o l i t y c z n y  2 5 .5 0  D z i e n n i k ,  
m o ś c i  s p o r t o w e .  21.15 „ T a  -  . o j ”  —  w e ­
s o ł a  a u d y c j a  z e  l . w o w t .  3 2 .0 0  O p o w i e ś ć  
o  B e e t h o v e n , n  t l i  a u d y c j a ) .  2 2 3 0  H o ł d

w  w y k o n a n i u  C h ó r u  H u c u l s k i e g o  1 6 5 0  m i o d z i e ś y  1 w o j s k a  W e t e r a n o m  1863  r . 
F o g a d a r , c a  a k t u a ln a  17 00  „ F -o e t a  — 
p o w v a n i e c ”  i M i e c z y s a w  R o m a n o w s k i )
—  s z k i c  l i t e r a c k i  1 7 1 5  R e c i t a !  s t r r z y p -  

ę g w y  W a c ł a w a  N i e m c z y k a  13  00  W i a d o -  
..M jte , s p o r t o w e  1 3 0 6  P o g a d a n k a  s p u  

J e c z p a  i d .15 P . o s r r .k i  w  w v k o , i r r . u  G r a ­
p ie  F i e l i l i  — s o p r a n  ( p ł y t y ) .  18 30  P ro .-  
g r a r r  : t 3  A u d y c j a  d l a  w s .  1 9 0 .  A u ­
d y c j a  d l a  P o i d k ó w  z a  g r a n i c ą :  „ h a  ś n i e ­
g u ' i l o d z i e "  a u d y c j a  d l a  d z i . c : ,  I 
„ B u d u j e m y  -s o w s  P o l s k ę "  1 9 5 0  .
- .a n k  „ k t u a l n a .  2 0 .0 0  P o la k s  K a p a r -  L u ­
d o w a  F e l i k s a  D z i e r ż a n o w s k i e g o  20 .45  
D z i e n n i k  w i e c z o r n y  30  5a  P o g a d a n k i  
a k t u a ln a  2 '  QC „ P o ż a r y  w s t a ją  z  p o p i o -  
i o w  ‘  w  7 5 - r o c z r - l c ę  P o w s t a n i e  S t y c z n i o ­
w e g o  21.00 M u z y k a  r o z r y w k o w a  22 5 0  
D c t r .t n ie  w i a d o m o ś c i  d z i e n n i k a  w i e c z ó r -  
aef o

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j ą

5 3 0  l a b o ż e ń s t w o  z  k o ś c i o ł a  V  
t a s ć r z  G ó r n y m ,

13,3(1 U i u  i ,  r o z r y w k o w a -
11-18 nWydzirek n Madejowej”  — 

endycja regionalna.
16.0 5  Transmisja ze Zlotu śpiewa- 

- i .  : «u Hlądka Opotoklm.
18.0 0  ^Zemsta”  —  S omediz. Alek­

sandra Fredry. Wstęp dr. Tadeusi, 
Zelećsk.aipe-Boy'a.

15.55 M u z y k a  taneczna.
21.15  „Ta je j”  —  y t t u k  audyeja 

ze Lwowa.
22 00 Opowieść • BeethovenIe

W a im w t U 
14.45  M u z y k a  r o m a n t y c z n a  S c h u b e r t a  

ł  S c h u m a n n a  ( p ł y t y ) .  16.00  F e l i e t o n .  
16 .10  K w a r t e t  .U s c iu o m i r - l c  2 2 3 0  M u ­
z y k a  t a n e c z n a  p ł y t - )

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
2 4 .0 0  1. D z i e n n i k .  2 . C h w i l k a  d l a  d z i e ­

c i .  3 . F o is k ć -  K a p e u a  L u d o w a  F . D z i e r -  
r s u -C K s k ie g o .  *  T r a n s m i s ja  z  o t w a r c i a  
o ś r o d k a  w y c h o w a w c z e g o  p o d  Z a k o p a ­
n e m .  5 . ?  e ś r  w  w y k o n L r . i t  A  S v l t -  
m l ń s k l e j .  6 .  L e r . t n d e  l u d o w a  7  Z e s p ó ł  
P a w ł a  h y n a s a

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N I  
16 .3 0  M e d io l a n .  „ G l o r i a "  —  o p e m  C h ­

c ą  ( t r .  7  O p e r y  K r ó l . ) ,
1 4 3 0  P a r ę  m f o r m a c y j .  14.05 P r o g r a m  n a  _ IJ : 00 K o n c e r t  a s r n i fo n lc z r .;  z
J u t r o .  14.10 „ N o k t u r n y  C h o p i n a "  15.00 ,“ " ™  ^ d |r l » n 0 - | P R -  Z a n d o n a l .
P o g a d a n k a  a t c iu a ln a ,  1 5 1 0  W i a d o m o ś c i  "  ”  “  "
a p o r t e w e  16.15 P o l s k a  m u z y k a  s a l o n o ­
w a  w w y k o n a n i u  Z e s p o ł u  P a w i a  R y n a -

D Z l ś  22.1 . 38  r .  S O B O T A  

15.45  „ B a ś ń  o  T y s l ą c u n o g i m ”  — 
s ł u c h o w i s k u  d la  d z i e c i .

17 00 Poeta • P o w s t a n i e c  [ M i e c z y ­
s ł a w  R o m a n o w s k i )  —  s z k i c  l i t e r a c k i  
p r o f .  K . G ó r s k i e g o .

17.15  R e c i t a l  f K r z y p c c w y  Wacław 
N i e m r z v k a .

2 1 .0 6  „ P o ż a r y  w s t a ją  z  p o p i o ł ó w "  
a u d y r j a  w  7 5 - r o c z n i c e  P r w s t a r u >  

S t y c z n i o w e g o .

W A R S 7 .A R  A  D
1 3  0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ł j t y ) ,

18.0C K o n c e r t  s o h s t o w  W y k o n a w c y :  
H e l e n a  P r i s z y n s K a  -  ś p i e w .  R a fa ł  H a l-n e i w l ł  rrO S Z yilS A S  — OJJICw. cv «u «i n a i -  L  m  IT n iih n m a . , .
b e r  -  W iolonczela , l u z ’  d - r y k s  le k i t a  ,T -M H e " ^ e r a v
'p ł y t y  1 3 5 5  Z y c i e  k u l t u r a ln e  s t o l i c y .
2 2 .0 0  P r z e r w a  2 2 .0 0  K w a d r a n s  n o e z j i .
2 2 .1 5  M u z y k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .

PROGRAM A U D Y C J I  S 1 A C Y J  
K l t m  O F A L O W  Y  C H

19.15  S i c u t y a r t ,  Wieczór oper ,-uocf 
m e g o .  D y r .  K le i - .e n s  K r a n u

20.0 0  K o l o n i a .  , J r a  D i a v o l c  '  —  o p e z r
A u b e r a .

20 .00  L i p s k .  „ B a l  w  o p e r z e "  —  o p e r a

Kto nie ma prawa
I . J pi f iI v d o  zasiłku chorobowego

Praw a (jo zasiłku chorobow ego 
w yptnrjm egj przez U be2 p:eczalnię 
Społeczną w wysokości CO proc. 
przeciętnego w yn agrodzet.a , z 75- 
procentow y.n dodatkiem  dla dzieci, 
me m ają ! pracownicy fizyczni w ->- 
kresie cznsn, w  którym  utrzym ują 
eu pracodawcy całkowite w ynagro­
dzenie za okres churoby v  m yśł u- 
rpowy zbiorow ej iub priepisów  służ­
bowych, pracownicy um ysłowi w o - 
kresie 8-m iesięcznym , za który przy­
sługuje im od praci-dawcy pełne u>- 
nagródzenie, uczniowie, praktykanci, 
wolontariusze, oraz krewni i powino­
waci pr4Coo»wc*w nie otrzym ujący 
wynagrodzenia.

Zasiłek Chorobowy w ypłacany jest 
za każdy dzień choroby, uznany] 
przez lekarza Ubezpiećzaliii.

W p j t a f P y
p r z t d y l ^ l o r s l w

p a ń stw o w y ch
W p ła ty  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń -  

tw o w y c b  w  o k re s ie  o d  s ty cz n ia  
d o  g ru d n ia  u b ie g łe g o  ro k u  w y ­
n io s ły  83. i  p ó ł  m ilio n a  z ł., t . j .  o  
30 m ilio n ó w  zł. w ię c e j n iż  w  a n a ­
lo g ic z n y m  o k r e s ie  ro n u  u b ie g łe ­
g o

S iln y  w z r o s t  w y k a z a ły  z w ła s z ­
cz a  k o le je  p a ń s tw o w e .

2 0 3 5  P r a g a .  K o n c e r t  c y n d o f i  I c t n y  
D y r .  J t r a k .  W  p r .  s y m f o n i e  I  1 I X  B e t
t h o v e n a .

2 0 3 0  B i u i 5 e l a  t r a m .  „ T l p  -  T o e s "  — 
o p e r e t k a  G e r s h w i n a .

21.10 S z t o k h o l m .  „ M a a t m e  B u t t e r f l y ”  
—  o p e r a  P u c c i n i e g o .  A k t  n  z  O p , r y  

2 4  0(1 1 . D z ie n n ik  a  J ę z y k u  p o l s k i m  l j K r ó l .  
a n g i e l s k i m  3 . .O ś w i a t a  o o z a i z f . o l n :  w  t l .3 0  P a rk i P T T .  „ P u s z k i n ”  —  s ł u c h o -
P o l s c e ”  3  M i e c z y s ł a w  G r ą e c z e w s k !  w łs k . -  w  3 o b r a z a c h
ś p i e w a  p l e ś n i  p o l s k i c h  k o m p o z y t o r ó w .  I 21 .3 0  S t r a s b u r g .  , D s ś  f l e c i s t a ”  —  o p e r a
4  J a k  P o l s k a  w a l c z y ł a  z  c a r a t e m  w  G a r , „ e ‘ a  ( t r .  z  T e c t n i )
188 3  r .  -  p o g a d a n k a  5 M u z y k a  iu d o - 1  22 .0 5  —o o f i y a  R e g  K o i - e e r ł  s y m f o n i c z -
w t  w  w y k .  K a p e l i  F e l i k s a  D z ie r ż a n o w -  I n y .  D y r .  M e n g e l b e r g .

i c f t u i i t i a  giełd v frszawsklch
GIFŁDA HENĘZNA

N ie s te ty , m im o  w ie lu  p r ó śb  
m iesE K ań ców  k a n a liz a c ja  n ie  z o ­
s ta ła  d o ty c h c z a s  p r z e p ro w a d z o n a  
n ie  ty lk o  n a  b o c z n y c h , a le  n a w e t 
na  g łó w n y c h  u lica ch , n p  R a d ż y -

9 osób zeiratgeh
w s k u te k  p ę k n ię d a  ru ry gazow ej

ŁÓDŹ, 21. 1, Dziś rano miała m iej­
sce wstrząsająca tragedia przy ul. 
11 g o  Listopada nr. 22. Mieszkańcy 
teg o  dom u zaniepokojeni ciszą w mie 
szkaniu, zajmowanym przez rodzinę 
ubog iego tragarza -Suchera Goldm a­
na, w yw ażyli drzwi. Całą rodzinę w 
ilości 9  osób , znalezione bez życia.

gotow ie  lekarskie. Lekarz stwierdzi! 
jnż iednak tylko śmierć 9 osób. Oila- 
:ami śmiertelnego zatrncia padli: Su- 
cher Goldm pn, jeg o  żona M ejdysz, 
córka Chana, Jej dziecko i mąż, oraz 
pozostałe dwie córki G oldm anów 
Kajla i Idesa.

W  kącie izby znaleziono trupa
młode? kobiety —  chrześcijanki, nie-

zatrutą gazem  świetlnym, który uiat
- i  • ■ niał się wskutek pęknięcia rury ga zo  - r -j ---------    -

m m s k ie j, k tó r a  p r z e c ie z  stan uw i . wej  jęa m pejgce ,r .,.nowego zatrucia znanego nazwiska, oraz obok  leżące
w a żn ą  a r te r ię  w y io t o w ą ! j przybyli przedstawiciele właaz i po- zwłoki 2-m iesięcznegu dziecka.

ABC siooHowe
..-u. - ■ , i  —̂ o-o.— ■ - 1 . 11 * i . i. .i    5- i

Warszawa -  Rs/m 9 : 7

Sobkow iak bije m istrza olimpijskiego
Roroba w wielklef forcie

W csw a rtek  w  .jiAJiLnu C y rk u  W  p ie rw sze j ra n d zie  p rzew a gę  m a 
przy  u ad kom p ieciL  i 1 'jy ło  się sp o t- W łoch , k tóry  k ilk a k rotn ie  trafia
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TRĘBACKA 9. I I .  2W 14
W * K O B Y  W Ł A S N E

J A N  P A * A D A

k a m ę  reprezentac ji  W arszaw y z  re  
p rezen ta c ją  Ita lii, w y stęp u ją cą  pod 
n azw ą  rep rezen ta cji R zym u .

S kłun  W arszaw y bu d zi du że  za ­
strzeżen ia . N iew ia d om o d u c z e g o  
w staw ion o B ła że jew sk iego , C a łkę i 
M a łeck ieg o . M ecz  m ięd zy n a rod ow y  
jest zb yt p ow ażn ą  im prezą , żeby 
p ozw alać  sob ie  na w ystaw ian ie  
d ru g ie g o  garn itu ru .

O stateczn ie  d z ięk i k on tu z ji F ac- 
ch ln ieg o  W arszaw a w ygra ła  9:7, 
g d y ż  d e cy d u ją ce  dw a punkty zd o ­
b y ł R osen b lu m  w a lk ow erem .

B oh aterem  spotkan ia  frył a o b - 
k ow la k  k tóry  pg n a jła d n ie jsze j 
w a lee  dn ia  p ok on a ł m istrza  o lim ­
p ijsk ie g o  S erg o . R ów n ież  i D o ro ­
b ię  n a leży  się  p och w a ła  za z w y c ię ­
s tw o  w  w a d ze  c ięż k ie j. M oże  n a­
reszcie  Tw roei io  na n ie g o  u w a g ę  
i  zaczn ie  się tegL za w od n ik a  u- 
w zg lęd n iać  p rzy  sk ład zie  re p re ­
zen tacji,

W  w adze  m u » e j  p o  raz d ra g i 
sp otk a li s ię  R o th o lc  i  N ardech ia

D ew izy : Holandia 294 10; Brukse­
la łhi.30; Kopenhaga 117.70; Londyn 
25.26, Medioian 2/-V7; N ow y Jork 
5.27 i :rzy ósm e; Nowy Jork (kabel) 
5-27 i pięć ósm ych; Paryż 17.53; Pra­
ga  18.50; Sztokholm 135.80; Zurych 
121.90. '

P ożyczk i: 3 proc. prem. Inwest.
1-ej em 85.25; 11-ej ein. 83.25 ; 3 pr. 
prem. inwest. seriowa I-ej em. 90.50; 
dolarówka 42.00 —  42.25; 4 proc.
konsolid. (w iększe) 68.00; drobne
67.25; 4  i poi proc. wew n państw.
65.75 (p o  i00 zl.) 65.50; 5 proc. kon- 
wersyjna 68.63; 5 proc. poż. kolejo­
w a konwersyjna 66.23.

Listy zastaw ne: 8 d w c. T o w .  kred. 
przem. poi funt. so.OO (w  p r o c .) ; » 
proc ziemskie dolar, gwar knnon
1 8 .0 6 ; 4 i poi próc. zie.nskie seria V 
63.50 —  63.25 ; 5 proc. W arszaw y (r. 
i933 ) 69.88 —  69.63 — 6 9 .7 *5 . 5  p - 
ŁoiUi (1933 r.) 65.00; 5  proc. Ł o£zi

<VI.cje: Bank Polski :l7 .5 u ; Warsz. 
T ow . Fabr. Cukru 27.5o — 27.25- 
W ęgiel 32-25 — 32.50; Lilpop 64 7 5 — 
65.00; M odrzejów  15.00 — 15.25;

NOC’ 'L " c f  ? !  e0O l rO3 qe7 Ę 57>00: Sta: sow ane 11.50 -  12.00, rachow .ce 39.50 39.75; Ż y ra rd ów , 9 . 0 0  —  10.00.

66.00 —  66.25; Haberbusch 49.00 —
49.50.

Ć I E Ł 3 A  Z B C 2 0 W A
Pszenica jednolita 28.75 —  29.25 

zbierana 28 2 5 — 28 75 iytu  t t .  22.7c
— 23.25; owies i st 21.75 —  22.25 
I I  sU ż(J 00 — 30 50, jęczm ień bro 
ra rn y  21.75 —  3 2 2 5 ; jęczmień 

M.X)& —  20 25; groch polny
27.00 — 28 00; V ictcrlłi 2^.00 — 30.01 
tubin niebieski 14.^2 —  15.25, żółty 
15.2(3 —  15.75; rzepak zim ow y 56 ,5(
— 57.50. letni 54.50 — 55 50, rzep'1- 
zimowy 52 5C —  52 50. ictni 52.50 
53 50. siem ię mfane basis 90 priH
47.00 —  48.00, kon iczyna czerw , su r  
100 00— 110 uo, koniczyna t r . -d a  2uoi)i
— 220.00, mak niebiesk- 85 00 -
85.00 m ąka pszenna g. I  4 1 5 0  —47.00 
g. l i  32 50 -  34.50 pastew na 19 00
— 20 00; żytnia gat I 33.25 — 
34.00, gat. II 24 26 — 25 26, ra/ow< 
25.50 — 26.25, otręby pszenne grab'
. 7 (H) -  17 50, średnie 15.75 -  1 « 2 5  
m iałkie IE  75 — 16 25: źytn e 14 60 
i4.5c, m akuchy lniane 22 00 22 5( 
rzepakowe 18 50 19 00 śruta sojowr 
-1.25 — 24 7-5, słonia prasow ana <ży' 
n ia ) 7.50 — 8 00; siano słodkie pra

prasowane

WiadomoAci gospodarcze
ROZWÓJ HANDLU W WOJ.

KIELECKIM 
W  zw iązk u  z  a k c ją  oży w ien ia  

handlu  K ie lce  zaczyn a ją  w y su w a ć  
się n a  Jedno t  c z o ło w y ch  m ie jsc. 
Z  k ażd ym  ty g od n iem  p ow sta ją  w  
różn y ch  punkta- h m iasta raraz r e ­
w o  f irm y  po lsk ie , o b e jm u ją ce  ” ó l -  
n c  branże. O b ecn ie  w  śród m ieściu  
firm y  p o lsk ie  rep rezen tu ją  ju ż  n ie ­
m al wszystkife dz ia ły  D uzą ro lę  w  
w yp e łn ia n iu  lu k  b ra n żow y ch  speł 
n ia ją  n ad al k u p cy  z P ozn an ia  i P o ­
m orza , k tórzy  są  posiad aczam i d o ­
brze  u rzą d zon y ch  sk lep ów  i  w y ­
staw : U k oron ow a n iem  a k c ji k u - 
p iectw a  p o lsk ieg o  je s t  pow stan ie  
w  ro k u  bież. dw ucfc h u rtow n i, a  
m ian ow icie : ch rześcijań sk ie j h u r­
tow n i a r ty k u łó w  sp oży w czy ch  i 
h u rtow n i ro ln icz o  -  h a n d low e j d la  
.{.ielc i  p ow . k ie le ck ieg o .

ROZBUDOWA PORTU 
WIŚLANEGO W NADBRZEZIU

W  zw iązk u  2 rozb u d ow ą  C. O . P  
i regu low a n iem  W isły  ce lom  p rzy ­
stosow ania je j  d o  żeg lug i dla w ię k ­
szych  statków , przystąp iono w  ro ­
ku nb. d o  pogłębienia rozbudow y 
oortu  w iś la n e g j w  N adbrzeziu  koło  
S an dom ierza  K osztorys z a o ro je k - 
'o w a n y ch  ro b ó t  w yn osi og ó łem  o- 
k o ło  18 m iln . zł. k tóra  to  sum a z u ­
ży tk ow an a  b ęd z ie  w  cią gu  n a jb liż ­
s zy ch  5  l a t

żyda . D raga  rem isow a. W  trzecie j 
P rzew eża  R oth o lc , jed n a k  n ie  na 
ty le , aby w y g ra ć  w a lk ę . W y n ik  r e ­
m isow y  słuszny.

S ob k ow ia k  rozp oczy n a  w a lk ę  
b ły sk a w iczn y m  atak iem , odrazu  
trafia  W ła ch Ł  P rzez w szystk ie  
i n j  ra n d y  przew aga  P olak a , k tó ­
ry u trzy m u je  w a lk ę  na dystans i 
ca ły  czas a taku je . Z w y c ię s tw o  S ob  
k ow ia k a  n ie  p od lega  dy sk u sji. S er- 
gr- w y p a d ł jed n a k  g o rz e j n iż w n ie ­
d z ie lę  W id ać b y ło  p o  n im , że  jest 
p o  d w óch  c iężk ich  m eczach.

W  p ió r k o w e j w y sta w ion o  zam iast 
C zortk a  M a łeck :e ? o . P rzez p ie rw ­
sze d w ie  ra n d y  dostaw ał on  strasz­
ne b a t; od  M ontanarL W reszcie  w  
trzec ie j d op in g ow a n y  przez p u b ­
liczn ość rozp a cz liw ie  rusza d o  ata­
ku, jed n a k ż e  je s t  ju ż  zap óźno. Z w y  
c ię ż y ł M ontanarL

W  le k k ie j R ozen b lu m  zw y c ię ży ł 
w a lk ow erem , g d y ż  W łocn  p o  k on ­
tu zji w  P oznaniu  n ie  m óg ł w a lczy ć .

W  w e d z t  pirfsredniej w y sta w io ­
n y zam iast K o lczy ń sk ieg o  B ła że ­
je w s k i przes-rał g ła d k o  w szystk ie  
tr zy  rundy d o  PittorJeno. B ła że jew

yk i b y ł b a rd zo  p ry m it y w n y  i  z u p e ł­
n ie  n ie  z a s łu ż y ł n a  w sta w ie n ie  g o  
do re p re z e n ta cji.

W  b re d n ie j c a łk a  w  p ie rw s z e j 
rjic d z ie  d o sta je  s e rię  b a rd z o  s i l ­
n y ch  cio só w  1 p rz e g ry w a  w yso ko ,  
w  cza sie  p rz e rw y  p rz y c h o d z i jedy­
n a k  do s ie b ie  i w  d ru g ie j sta w ia  
sk u te czn y  opór B in a z z irrte m n . Tfze 
c ia  ru n d a  w y ró w n a n a , Jednakże  
z w y cię stw o  W ło c h a  z u p e łn ie  s łu s z ­
ne.

W  p ó łc ię ż k ie j N eu d in g  zw y c ięża  
T errazina . W łoch  b y ł  bardzo  m ało 
o d p orn y  na c iosy  w  żo łąd ek . N e u ­
d in g  Jak z w y k le  w a lczy ł bardzo 
b rzy d k o  i pok azał u ie  bok s, le cz  
ja k a ś b ija ty k ę .

W  w adze c ie ź k ie j D orob a  sp ra ­
w ił bardzo  m iłą  n iesp od z ian k ę i  
zd ecy d ow a n ie  zw y c ię ży ł L azzari e -  
go , om al n ie n oirautując g o  w  
iiru g ie j randzie . D orob a  w a lczy ł 
b ard zo  d o b rz e  ta k tyczn ie , n ie  d o ­
puszczał d o  zw arcia  i zręczn ie  u n i­
k a ł c io sów . Sani b ił du żo  i ce ln ie . 
W y p a d ł bez p orów n an ia  le p ie j n iż 
W ęg row sk i na m eczu  n ie^zie irT m . 
Zw ycięstw o D oroby, przy jęte  bu­
rzą ok lesk ów , przesądziło  osta tecz­
ny w y n ik  9.7.

Wielkie oszustwo
grodzieńskich ży d ó w

B IA Ł Y S T O K , 21. 1. Dziś przed 
sądem okręgow ym  w Grodnie roz­
począł się wielki proces oszukańczej 
spółki Sym chy W elberga  i Salom ona

Frydlanda, którzy w r. 1934 oszukali 
w Polsce okoln 30 000 osób na sumę 
270 tys. zl., sprzedając rzekom o do- 
larówki na raty.
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RZECZ SKAKAŁ
W e a ł jg  ob lłcz sń  d ok on a n y ch  

p rzez Izb ę  P rzem y słow o  -  H an d lo ­
w ą  w  W arszaw ie  —  o b ró t  o p od a t­
k ow a n y  na rzecE S k a rb u  Państw a 
(b e z  w o j. ś ląsk iego? os iągn ie  w  r.
1>)38 p ra w d op od ob n ie  ok . 20 m ilia r  
d ów  zŁ

W  roku 1935 obrót opodatkow a­
n y w y n osił 13.5 m ilia rd ów  zŁ O d 
te g c  czasu  d o  1937 r. w sk aźn ik i 
cen artykułów  rolnych w zrosiy o  
23 p r o c  a w a rtości p ro d u k c ji prze ­
m y ,  irijwoj o  37 p r o c

W zrosr w sk a źn ik ów  k on iu n k tu ry  
w  r. 1937 w  p orów n a n iu  d o  r. 1936 
w yn osi p rzecię tn ie  o k o ło  2‘j proc.
W skaźniki te wykazują na ogó ł sta- ruchom ości . .
łą  te n d e n c ję  zw y ż k o w ą  w  ostatnich  | (by ły  pałac Lubom irskich) o  po- wynosi ca zł. 67 000. W arunki naby 
m ieu ą ca ch  1937 r. p od ob n ie  ja k  w  1 wierzchni 2.952,81_ m. kw. Budynek cia tego gm achu oszacow ano na zł.

Miasto nabyw a od K . K . 0 .
P a ła c  Lubom irskich p r zy  ul. Ptasie]

Jak się dowiadujem y Zarząd M ia­
sta zw rócił się do K. K. O. m. st. 
W arszaw y o od s tą p ie n i Gminie nie- 

przy u!. Ptasiej nr. 8

posiada nową część nadbudowana, 
w ydzierżawioną już obecnie przez 
Mi p s i o  na pom ieszczenie 4 m iejskich 
szkół p iwszechnych za które czynsz

1936. D a li  t0 „o d s ta w y  d o  przy- ( ten, oprócz części starej i estetycz- , 1,100.000 sa dla M iasta korzystne.
ircTanin ii  data™ u,7 mat wskaż- nego tarasu w partogo na kolumnach I

Poród w iohiówce
w  czasie zd e rze n ia  sam ochódaw

W czora j o godz, 14-tej przy zbie- łożniczego św. Zofii, wskutek w slrzą- 
gu  ul. Żelaznej nastąpiło starcie su i przestrachu powiła noworodka,
sam ochodu ciężarow ego z taksówką. Taksówka lekko uszkodzona. Matkę,
Znajdująca się w  tak -ów ce kobieta, wraz z dzicelcem  przew ieziono d t  

i k tóra  byia w ieziona do zakładu p o - , zakładu św. Zofii.

puszczenia, iż dalszy wzrost wskaź­
ników w  r. 1938 na pew no nie bę­
dz ie  m n ie jszy  niż p o łow a  wzrostu 
w yk apan ego w  1937 r. Stąd w n io ­
sek. iż  w  r. l93s o b ró t  opod a tk ow a  
ny na rzecz S karbu  P aństw a p rze ­
k roczy  sumę 2 0  m ih a rd ów  zł.

G dybvśm > d o  te i su w v  dodali 
-.urnę obrotów  opodatkow anych na 
Ś ląsku  —  u zysk a lib yśm y  p ra w d o ­
p od ob n ie  c y fr ę  22 —  23 m ih ard y  
zł. o b ro tó w  op od a tk ow a n y ch  w  ca ­
ły m  P ań stw ie.
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Dlaczego odroczono
Kongres Stronnictwa Ludowego!

Z n a m ie n n y  k o m u n ik a t  P.A.A.
P o ls k a  A g e n c ja  A g r a r n a , z w y ­

k le  d o b rz e  p o in fo r m o w a n a  o 
sp r a w a c h  S tr o n n ic tw a  L u d o w e ­
g o , za m ie śc iła  w  sw o im  s e rw is ie  
c z w a itk o w y m  b a rd z o  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  k o m u n ik a t na  tem a t o d ­
r o c z e n ia  K o n g r e s u  S tr o n n ic tw a  
L u d o w e g o . N a w s tę p ie  te g o  k o ­
m u n ik a tu , c z y ta m y :

„P . A. A. podała, że przyczyną o d ­
roczenia o jeden miesiąc Kongresu 
gresu Stron. L udow ego były ważne 
w zględy techniczne. Komunikat ten 
w yw ołał liczne już komentarze, w łą­
cznie do tych, które twierdzą, że je ­
dną z przyczyn odroczenia Kongresu

HARMONIE włoskie
mfr. mm.

G R A M O F O N Y  PŁYTY

T E L E F U N K E N
K. RUSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k o

są tarcia, panujące wewntąrz Stron­
nictwa. Niewątpliwie decyzje N.K.W. 
S. L. zapadły pod kątem istotnych i 
ważnych przyczyn. Tym  w ięcej, że i 
posiedzenie NKW  było odraczane, 
pierwsza posiedzenie bow iem  miało 
się od być w dniu 14 b. m., a zostało 
odroczone na dzień 18 b. m. Nie trze­
ba zapom inać, że s p r a w y  p o ­
l i t y c z n e  —  t e ż  s ą  k i f r o  
w a n e  t e c h n i k ą .  D U tego nie 
należy ewentualnie rozumieć ter­
minologii „technika" całkowicie do 
słownie. Początek roku bieżącego o d ­
znacza się już szeregiem wydarzeń, 
które zapowiadają do pew nego sto ­
pnia wyjaśnienia wielu ważnych 
spraw vnic  tylko dla rządzących, nie 
dla part} j, lecz dla paustwa jako ca ­
łości. _ Każda przedw czesna decyzja  
w najlepszym zrozumieniu czy  inten­
cji podjęta m ogłaby być błędną czy 
szkodliwą, czy  też nie pełną. Stąd 
m ożn i dedukow ać z pow zięte1 decy ­
zji S L., że  poważnie się bierze za ­
sadnicze sprawy pod uwagę oraz że 
m ogą znaleźć sw oje  wyjaśnienie 
w  tym okresie czasu, w  tej mierze, 
która pozwoli na pod jęcie właściwych 
uchw ał".

(Podkreślenia w  komunikacie p o ­
chodzą od  A gencji Agrarnej).

W  za k o ń cz e n iu  A g e n c ja  A g ­
ra rn a  s tw ie rd z a , że p o w a ż n y ch

ta r ć  o d r o c z e n ie m  o je d e n  m ie s ią c  
n ie  m oż n a  u su n ą ć  ,a za tem  n ie  
is tn ie ją  on e . K o m u n ik a t k o ń czy  
s ię  s tw ie rd z e n ie m , że  d e c y z ja  
S. L . je s t  zn a m ien n a , le c z  i  u za ­
s a d n io n a  g łę b sz y m i r a c ja m i.

2 zabitych — 1 ciężko ranny
Krwawe starcie straży granicznych

na pograniczu sow iecko-estońskim
T A L L IN , 20. 1. Dziś, o godz. 2 

p o p o łu d n iu  n a  pograniczu estoń­
sko -  r o s y js k im  na samarzłym j e ­
z io r z e  P e jp u s , d o sz ło  d o  niezwy­
k le  Ostrego starcia między strażą 
graniczną estońską a sowiecką.

G ra n ica , k tó r a  b ie g n ie  p o p rz e z  
w s p o m n ia n e  je z io r o ,  w y ty c z o n a  
je s t  s p e c ja ln y m i w ie ch a m i, k tó re  
z n a k o m ic ie  p o z w a la ją  o r ie n to w a ć  
s ię  w  te r e n ie  ob u  p a ń s tw . D r o b ­
n e in cy d e n ty , k tó r e  cz ę s to  zd a -

Spada produkcja rolnicza
Prezes kola rolników

o an tyspołeczn ym  nastroju M in. Rolnictw a

W sprawie Z.N.P.
Ośw iadczenie kilku pism

P o ja w iło  się w  sze re g u  p ism  
o ś w ia d c z e n ie  w  s p ra w ie  Z . N . P . 
w  z w ią z k u  z p r ó b a m i p o w r o tu  d o  
w ła d z y  fo łk s fr o n t o w y c h  m e n e ró w  
te j o rg a n iz a c ji .

O ś w ia d cz e n ie  to  s tw ie rd za , że  
„g r u p a , p r o w a d z ą c a  p r z e d te m  na 
te r e n ie  Z w ią z k u  d z ia ła ln o ś ć  w e ­
d łu g  in s t r u k c ji  K o m in te r n u , d o ­
c h o d z i z n ó w  w  p e łn i d o  g łosu , 
w z n a w ia ją c  sw ą  a n ty p a ń s tw o w ą

p o l i t y k ę "  i  w z y w a  sp o łe cz e ń s tw o  
do w a lk i.

O św ia d cz e n ie  p o d p is a ły  d z ie n ­
n ik i „D z ie n n ik  P o z n a ń s k i" , „G ło s  
N a r o d u " , „ S ło w o “ , „W ie c z ó r  W a r  
s z a w s k i"  ora z  ty g o d n ik i  i m ie ­
s ię cz n ik i „F a la n g a " ,  „K r o n ik a  
P o ls k i i Ś w ia ta " , „M e rk u r iu s z  
P o ls k i" ,  „ M ło d a  P o ls k a " , „M y ś l  
P o ls k a " , „ P o l i t y k a " ,  „P r o s to  
m o s tu " , „ P r o  C h iis t o " ,  „P r z e  
g lą d  K a t o l ic k i" ,  „ Z e t " .

W yrok śmierci
na m ordercę z  Paijjanic

Ł Ó D Ź , 20. 1. V / d n iu  d z is ie j­
s zy m  p o  2 -d n io w e j r o z p r a w ie  sąd 
o k r ę g o w y  w  Ł o d z i  w y d a l  w y r o k  
w  p r o c e s ie  p r z e c iw k o  s p ra w co m  
n a p a d u  b a n d y c k ie g o  n a  d o m  łta- 
ta jc z y k ó w  w  P a b ia n ica ch , ora z  
m o r d e r c o m  W ik to r a  R a ta j czy k a .

W  w y n ik u  r o z p r a w y  g łó w n y  
sprawca napadu i morderca R a- 
tajczyka, w ielokrotnie karany za 
napady J ó z e f  W łodarczyk skaza­

ny został na karę śmierci przez 
powiedzenie. J e g o  współtow a­
rzysz Józef Reda na d o ż y w o tn ie  
w ię z ie n ie , p o z o s ta li s p r a w c y  na 
k a r y  od 3 do i  i pół r o k u  w ię ­
z ien ia .

D w ó c h  o s k a rż o n y ch  z b ra k u  
d o w o d ó w  w in y  u n ie w in n io n o . O -  
b ro ń ca  sk a za n eg o  na  śm ie rć  W ło ­
d a rc z y k a  z a p o w ie d z ia ł a p e la c ję .

8 proc. dywidendy
w ypłaci B ank Polski

Dnia 20 stycznia r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa Ban­
ku p. Byrki posiedzenie Rady Ban­
ku Polskiego, na którym Rada w y­
słuchała sprawozdań Dyrekcji i 
Komisyj Rady z działalności Ban­
ku w grudniu 1937 r.

Następnie Rada przyjęła — ce­
lem przedłożenia Walnemu Zebra­
niu Akcjonariuszów Banku —  spra

wozdąnia aa r. 1937 z bilansem i ra­
chunkiem zysków i strat oraz pro­
jektem podziału zysków za rok ub. 
Rada przedstawi Walnemu Zebra­
niu wniosek na wypłacenie dywi­
dendy za rok lą37 w wysokości 8%.

Termin Walnego Zebrania Akcjo 
nanuszow ustalono na d/ien 18 lu­
tego 1938 r.

Fa łs zyw i harcerze polscy
w  p o d ró ży dookoła Eu ro p y

G D Y N IA , 29. 1. D o p ie r o  te ra z  
w y s z ły  na ja w  s e n s a cy jn e  s z c z e ­
g ó ły  w y ja z d u  la te m  u b. r . ja c h tu  
„ Ś w ia t o w id " ,  k tó r e g o  z a ło g ę  s ta ­
n o w i ło  d w ó c h  fo t o g r a fó w  u lic z ­
n y ch , p e w ie n  m a la rz  p o k o jo w y  
o ra z  je s z c z e  je d e n  o s o b n ik  o  n ie ­
u sta lo n y m  d o tą d  z a w o d z ie . O tóż  
o k a z a ło  się , ż e  „ p o d r ó ż n ic y "  ci 
w y p ły n ę li  z G d y n i b e z  z a ła tw ie ­
n ia  fo r m a ln o ś c i  p o r to w y c h , n ie  
p o s ia d a ją c  r ó w n ie ż  ż a d n y ch  p o ­
t r z e b n y c h  na p o d r ó ż  m o r sk ą  d o ­
k u m e n tó w . N a zw isk a  ż e g la r z y  
b rz m ią : S zu b a , B oss, G u b a ń sk i i 
C ies ie lsk i.

B e z p o ś re d n io  p rz e d  w y ja z d e m  
z G d y n i n a  B a łty k  w y p o s a ż y li  on i 
s w ó j ja c h t  „ ś w ia t o w id "  w  r o z ­
m a ite  p r z y rz ą d y  n a w ig a c y jn e  
ora z  p o t r z e b n y  sp rz ę t że g la rsk i,

k tó r y  sk ra d li z  p o k ła d u  k u tra  
„ O r l ik " ,  n a le ż ą ce g o  d o  Z b ig n ie ­
w a  N o w a k a  w  G d y n i. N a p e łn y m  
mo^rzu „ ż e g la r z e "  b e z p r a w n ie  w y  
w ie s ili  na r u fie  s w e g o  ż a g lo w c a  
b a n d e rę  zw ią z k u  h a r ce rs tw a  p o l ­
sk ie g o  i ja k o  p r z e d s ta w ic ie le  tog o  
zw ią z k u  p r z e d s ta w ia li s ię  z a g r a ­
n icą , s ta ra ją c  s ię  m . in . o  p o ż y c z ­
k i w  k o n su la ta ch  p o ls k ic h  w 
N ie m cz e ch , H o la n d ii, B e lg ii  i 
F r a n c ji .

W  z w ią z k u  z n ie le g a ln y m  p rze  
k ro cz e n ie m  p rze z  w y m ie n io n y c h  
m ło d z ie ń c ó w  g ra n icy  p o ls k ie j oraz 
d o k o n a n ą  k ra d z ie żą  w ła d z e  są d o ­
w e  z a in te re s o w a ły  się u c ie k in ie ­
ra m i, k tó r z y  b ę d ą  za p e w n e  w  
n a jb liż s z y m  cza s ie  d e p o r to w a n i 
d o  P o ls k i.

S e jm o w a  K o m is ja  b u d ż e to w a  
om a w ia ła  w e  cz w a rte k  p rzez  ca ­
ły  d z ień  b u d ż e t  M in is te r s tw a  R o l ­
n ic tw a  i R e fo r m  R o ln y c h .

Spadek produkcji 
rolniczej

R e fe r e n t  te g o  b u d że tu  p ose ł 
S o b cz y k  z a cz ą ł o d  o m a w ia n ia  
p r o d u k c ji  r o ln ic z e j ,  s tw ie r d z a ­
ją c ,  że  p r o d u k c ja  ta  sp a d ła  w  5- 
le c iu  1932— 1936 w  p o r ó w n a n iu  
z  5 -le c ie m  p o p rz e d n im  W z r o s t  
za z n a cza  s ię  ty lk o  w  p r o d u k c ji  
z ie m n ia k ó w  i tr z o d y  c h le w n e j, 
w o b e c  te g o  p r o b le m  w y ż y w ie n ia  
b u d z i o b a w y  i cze k a  n as w  tym  
k ieru n k u  d u ży  w y s iłe k .

B ez  o p ła c a ln o ś c i  p r o d u k c ji  n ie  
b ęd z ie  m o ż liw e  z w ię k s z e n ie  in ­
te n s y w n o ś c i r o ln ic tw a , a k c ja  nad 
p r z e b u d o w ą  u s t r o ju  r o ln e g o  m u ­
s ia ła b y  b y ć  d a rem n ą , a z a o p a ­
trze n ie  s il z b r o jn y c h  n a sz e g o  
P a ń s tw a  n ie  b ęd z ie  d o ś ć  p ew n e . 
C en a, ja k ą  r o ln ik  o tr z y m u je  za 
s w o je  p r o d u k ty  n ie w ie le  w p ły w a  
na cen ę , k tó r ą  p ła c i  k o n su m e n t 
m ie js k i ;  p r z e tw ó r c a  f  p o ś r e d n ic y  
u c z e s tn ic z ą  w  w y so k im  s top n iu  
w  k o s z ta c h , ja k ie  p ła c i  sp o ż y w ca .

Swoisty fundusz 
dyspozycyjny

N a p o p ie r a n ie  p r o d u k c ji  r o ln e j 
m am y w  b u d ż e c ie  z w y c z a jn y m  
23.713 .000  z ł ;  a w  n a d z w y c z a j­
n ym  500 .000 .000  z ł. A le  k re d y ty  
te g o  d z ia łu  p r z e d s ta w ia ją  s ię  ja ­
ko p e w n e g o  r o d z a ju  fu n d u s z  d y s ­
p o z y c y jn y , k tó r y  d a je  z u p e łn ą  
p r a w ie  s w o b o d ę  w  w y b o r z e  d róg , 
ja k im i te  fu n d u sz e  m a ją  r o z c h o ­
d z ić . S u b w e n c je  u d z ie la n e  s ta n o ­
w ią  c o ś  w  r o d z a ju  p o d a ru n k ó w  
A p e lu ję , a b y  ś ro d k i p r z e z n a c z o ­
ne na u n o rm o w a n ie  o b ro tu  a r ty ­
k u ła m i r o ln ic z y m i i na u sp ra w ­
n ie n ie  p r z e tw ó r c z o ś c i ,  b y ły  u ż y t­
k o w a n e  w  ten  sp o só b , a b y  p r z y ­
c z y n ia ły  s ię  do tw o r z e n ia  p la c ó ­
w e k  w  p o ls k ic h  rę k a ch  i p o ­
m n ie js z a ły  z b ę d n e  p o ś r e d n ic tw o .

P o s e ł  S o b cz y k  za rz u ca , że 
u k ład  b u d że tu  n ie  je s t  z g d o n y  z 
za sa d ą  b u d ż e to w a n ia , k tó ra  w y ­
m a g a  ja w n o ś c i  w  g o s p o d a r o w a ­
n iu  g ro sz e m  p u b lic z n y m . D ru g ą  
ch a r a k te r y s ty c z n ą  c e c h ą  g o s p o ­

d ark i M in is te r s tw a  je s t  w z r o s t  
e ta tów  o s o b o w y c h . W  c ią g u  cz te ­
re ch  la t  i lo ś ć  e ta tó w  w z r o s ła  o 
326.

tfastrój antyspołeczny
J a k  w szę d z ie , tak  i w  M in is te r ­

s tw ie  R o ln ic tw a  r ó w n o le g le  z ró z  
w o je m  b iu r o k r a c ji  p r z e ja w ia  s ię  
k ie ru n ek  z m ie r z a ją c y  do e ta ty zo - 
w a n ia  ż y c ia  s p o łe c z n e g o . W. M i­
n is te r s tw ie  R o ln ic tw a  p a n u je  n a ­
s tr ó j c e n tr a lis ty c z n y  i a n ty s p o łe ­
czn y , c h o c ia ż  p. m in is te r  m a  o p i ­
n ię  d e m o k ra ty  i c h o c ia ż  n ie w ą tp ­
liw ie  m a d e c y d u ją c y  w p ły w  r.a 
s w ó j r e s o r t .

W  w yn ik u  s w o ic h  w y w o d ó w  
r e fe r e n t  z g ła s z a  s z e re g  r e z o lu c ji ,  
m. in . r e z o lu c ję :  S e jm  u z n a je  za 
w a d liw e  o b e jm o w a n ie  p r z e z  M i­
n is te r s tw o  R o ln ic tw a  a g e n d  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  in s t y t u c j i  s p o łe c z ­
n y ch  i p r z e c iw s ta w ia  s ię  r o z r o ­
s to w i e ta tó w  o s o b o w y c h . D r u g a  
r e z o lu c ja  w z y w a  rzą d  d o  p r z e ­
s tr z e g a n ia  w ię k s z e j ś c is ło ś c i  i 
ja w n o ś c i  w  b u d ż e to w a n iu , u zn a ­
ją c  za n ie w ła ś c iw e  p r z e z n a cz e n ie  
p o w a ż n y c h  k re d y tó w  d o  n iem a l 
d o w o ln e j d y s p o z y c ji  m in is tra .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł m in is te r  
r o ln ic tw a  p . P o n ia to w s k i.

Atak na min. 
Poniatowskiego

D y s k u s ja  n a d  b u d ż e te m  M in . 
R o ln ic tw a  p r z e c ią g n ę ła  s ię  d o  
p ó ź n e j n o c y . P o d  a d resem  m m i-  
stra  P o n ia to w s k ie g o  i je g u  p o l i ­
ty k i p a d ło  w ie le  za rz u tó w  W  k u ­
lu a ra ch  u tr z y m y w a n o , że d z ia ła ją  
tu w p ły w y  Z w ią z k u  I z b  R o ln i­
c z y ch , k tó r e g o  p r e z e s e m  je s t  r e ­
fe re n t  b u d ż e tu  p . S o b cz y k .

Pos, Dudziński ośw idczył, że 
nie będzie m ógł głosować za bu­
dżetem o ile nie otrzyma od m i­
nistra zapewnienia, że struktura 
rolna ziem zachodnich nie będzie 
w dalszym ciągu psuta.

Subwencje
P os . Z a k lik a  p o d o b n ie  ja k  r e ­

fe re n t  z a rz u cił , że  z preliminarze 
nie widać ile i kto dostaje sub­
wencji. O b e cn y  k ie r o w n ik  m in i­
s te rs tw a  sto i w  o b s trz a le  z w a l­
c z a ją c y c h  się k ie r u n k ó w  p o l i t y c z ­
n y ch , w ię c  c z y  m oż n a  m u  p r z y ­

zn ać 25 m il. zł. na s u b w e n c je  d la  
o rg a n iz a c ji, k tó r e  p r z e z  to  tracą  
sw ą  n ie za le żn o ść . W ia d o m o , że  
subwencjonowane są organizacje 
o charakterze r a c z e j ideow ym  niż 
gospodarczym, że  n a  w s i d z ia ła ją  
o rg a n iz a c je  sze rz ą ce  w o ln o m y ś l i -  
c ie ls tw n . C zy  n ie  k o r z y s ta ją  ou e  
z s u b w e n c ji  i c z y  w  o g ó le  w  g o ­
s p o d a rce  fu n d u sz a m i p u b lic z n y m i 
n ie  za ch o d z ą  d u że  b łę d y . Z a m ia st 
o rg a n iz a c ji, k tó r e  m o g ły b y  p la ­
n o w o  k ie r o w a ć  p r o d u k c ją  i z b y ­
tem , m a m y  r o z b ic ie  i r o z d r o b n ie ­
n ie , za m ia st ja s n e j k o n c e p c j i  —  
ch a os. Z  ty ch  w z g lę d ó w  pos. Z a ­
klika głosować będzie przeciwko 
budżetowi Ministerstwa R olnic­
twa.

Co raz chudszy koń
D w a  z ia rn k a  g o r c z y c y  d o r z u c ił  

p os . G o rcz y ca . S k a rż y ł się na  
r o z d ra b n ia n ie  g o sp o d a rrsw , k tó ­
re g o  r e z u lta te m  je s t  co ra z  c h u d ­
szy  k o ń , ch u d sz e  k r ó w k i  i c o ra z  
n ę d z n ie js z e  d z ieci.

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  p o p r z e ­
d n ich  la t g o s p o d a rk ę  w  la sa ch  
p a ń s tw o w y c h  o c e n io n o  d od a tn io . 
W y ją te k  s ta n o w ił ty lk o  p os . F r e y  
m an , k tó r e m u  n ie  o d p o w ia d a  
p r z e d ło ż o n y  p la n  u ż y tk o w a n ia  la ­
s ó w  i d o m a g a  się  p rz e d ło ż e n ia  
n o w e g o  p la n u .

r z a ją  s ię  w  le c ie , l ik w id u ją  stra­
że p o g r a n ic z n e , o d s t a w ia ją c  prsa 
k r a c z a ją e y c h  g r a n ic ę  ry b a k ó w  do 
p o g ra n icz a .

D z iś  je d n a k  s tw ie r d z o n o , że  
grupa sow ieckich strażników 
przekroczyła granicę z pełną 
świadom ością. W obec tego no 
sp o tk a n ie  sow ieckich gości wy** 
s tą p ił  e s to ń sk i p o s te ru n e k  grani­
czn y , k tó r e g o  k o m e n d a n t ostrzegł 
s tra ż n ik ó w  s o w ie c k ic h , iż znaj­
d u ją  s ię  b e z p r a w n ie  na teryto­
riu m  estoń sk im  i że  w z y w a  icK 
je d n o c z e ś n ie  do p o w ro tu  na w ła ­
sn e  te r y to r iu m .

P o n ie w a ż  s tr a ż n ic y  sow ieccy 
n ie ty lk o  n ie  u s łu ch a li , ale obsy­
p a li  E s to ń c z y k ó w  wyzwiskami, 
p o s u w a ją c  s ię  naprzód, atraA 
estoń sk a  z r o b iła  u ży tek  z broni, 
o d d a ją c  k ilk a  s tr z a łó w  w powie- 
trze , na co  strażnicy sow ieccy 
odpowiedzieli ogniem, skierowa­
nym do Estończyków. W ywiązała 
się regularna walka, gdyż Estoń­
czycy zaczęli poiym  strzelać do 
Rosjan. Sowieccy strażnicy n u ­
cili się do ucieczki, pozostaw iając 
na lodzie 2-ch zabitych i 1 ciężko 
rannego.

N a  m ie js c e  z a jś c ia  z o s ta ła  sry- 
d e le g o w a n a  k o m fs ja  śledcza z  ra­
m ien ia  e s to ń s k ie g o  ministerstwa; 
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  w ra z  z de­
le g a ta m i m in is te r s tw a  spraw za­
g r a n ic z n y c h  i o b r o n y  narodowej.

A re szto w a n ie
studentów

w Krakowie
KRa KOW, 20. 1. Po wiecu na

U n iw e r s y te c ie  J a g ie l lo ń s k im  w; 
s p ra w ie  o b r o n y  ty tu łu  in ż y n ie r ­
sk ie g o , l ic z n a  g r u p a  m ło d z ie ż y  
u d a ła  s ię  p r z e d  sk lep y  ż y d o w s k ie  
r o z p o c z y n a ją c  p ik ie to w a n ie . P o ­
l i c ja  a r e s z to w a ła  o śm iu  studen­

tów .
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Demonstracje przeciw żydow skie
na ulicach W ilna

Nteuw zględnlony w niosek
obrońców Doboszyńskiego

LWÓW, 20. 1. Na niejaw nej 
sesji Sądu Okręgowego we Lw o­
wie rozpatrywany był wniosek 
obrońców  inż. Doboszviiskiego, 
którzy domagali się zeznawania

około 30 nowych świadków odwo­
dowych na rozprawie.

Sąd Okręgow y postanowił 
wniosku obrońców  Doboazyńskio- 
go nie uwzględnić.

G w a łto w n y  spadek franka
na giełdzie londyńskiej

W IL N O , 20. 1, W c z o r a j w ie c z o ­
re m  grupa m ło d z ie ż y  p r z e c ią g ­
n ę ła  ulicami m iasta  w z n o s z ą c  o -  
k r z y k i a n ty se m ic k ie . P o t u r b o w a ­
n o p r z y  ty m  k ilk u  n a p o tk a n y ch  
p o  d r o d z e  ż y d ó w . P a lic ja  z a trz y ­
m a ła  k ilk a  o só b .

W  n o c y  n iezn a n i s p r a w c y  w y ­
b ili  p o  ra z  d r u g i w  ty m  m ies ią cu  
s z y b y  w  m iesz k a n iu  p o s ła  ra b in a  
R u b in ste in a . D o  2 s k le p ó w  ż y ­
d o w s k ic h  w r z u c o n o  p r o b ó w k i z 
p ły n e m  cu ch n ą cy m .

S p r a w c ó w  d e m o n s tra c ji  n ie  
z d o ła n o  u ją ć .

L O N D Y N . 20. 1. D z iś  po p o łu ­
dn iu  i w ie c z o r e m  z a n o to w a n o  w  
o b r o ta c h  g ie łd o w y c h  nieoczek i­
wany spadek kursu franka fran­
cuskiego. P o d cz a s  g d y  p r z y  zam ­
k n ię c iu  k u rs  fu n ta  w y n o s i ł  148,59 
do 148,71 fr a n k ó w , w ie c z o r e m  
fra n k ' s p a d ł do 151,65— 152.

R a p to w n e  z a ła m a n ie  s ię  k u rsu  
fr a n k a  w  L o n d y n ie  w y w o ła n e  b y ­

ło w ia d o m o ś c ia m i o o d r o c z e n iu  o  
g o d z in ę  fr a n c u s k ie j ra d y  g a b in e -  
to w e j i n ie p o k o ją c y m i d o n ie s ie ­
n iam i z B e r lin a  o  za m ie rzo n y m  
ja k o b y  s ta n o w cz y m  w y stą p ie n iu  
N ie m ie c  p r z e c iw k o  C z e c h o s ło w a ­
c j i  w  zw ią zk u  z s y tu a c ją  N iem ­
c ó w  s u d e ck ich .

W ie c z o r e m  w ia d o m o ś c i  te j o f i ­
c ja ln ie  z a p rz e cz o n o .

Zapowiedź uniesienia
kontroli finansow ej nad W ągram i

Odkopano zwłoki
u rzę d n ika zasypane go  law iną

L W Ó W , 20. 1. D ziś  p o p o łu d n iu  
odkopano z pod śniegu zw łoki przy 
sypanego przed paru dniami 
przez lawinę urzędnika D yrekcji 
Lasów Państwowych z Łucka W i­
tolda Sawickiego.

Z w ło k i  zn a le z io n e  z o s ta ły  n a  
k ra w ę d z i la w in y  p o  p r ze szu k a n iu

te re n u  d łu g o ś c i ok . 150 m . i sze ­
r o k o ś c i 100 m . Z w ło k i  p r z e w ie ­
z io n e  z os ta ły  d o  p la c ó w k i stra ży  
g ra n icz n e j na W o r o s z c z e n c e , sk ąd  
o d s ta w io n e  zostan ą  d o  W o r o c h ty . 
N a d  r o z k o p y w a n ie m  la w in y  p r a ­
c o w a ło  o s ta tn io  20 ż o łn ie r z y  p o d  
k ie r u n k ie m  o f ice ra .

B U D A P E S Z T , 20. 1. W  tu t e j­
s z y ch  d o b rz e  p o in fo r m o w a n y c h  
k o la c h  g o s p o d a r c z y c h  potw ier­
dzają wiadom ość o zniesieniu z 
dn. 1 mnrea br. kontroli finanso­
wej Ligi Narodów nad W ęgrami.

K w e s t ię  tę  p o r u s z y ł w ę g ie rsk i 
m in is te r  f in a n s ó w  F a b in y i p o d ­
czas s w e g o  p o b y tu  w  L o n d y n ie  w  
le c ie  ro k u  u b ie g łe g o , p r z y  czy m  
u sta lon o , że  z ch w ilą , g d y  b u d ż e t  
W eg ier  w y k a ż e  n a d w y ż k ę , k o n ­
trola  L ig i N a r o d ó w  zosta n ie  z n ie ­
s ion a . J a k  w ia d o m o , k o n tr o la  ta 
trw a  o d  13 la t. O d  la t 10 L ig a

N a r o d ó w  n ie  cz y n iła  ż a d n y c h  
u w a g  w  zw ią z k u  z p o li ty k ą  finan 
so w ą  W ę g ie r , o g r a n ic z a ją c  s ię  d o  
p r z y jm o w a n ia  w ia d o m o ś c i is to t­
n eg o  s tan u  rz e c z y . P o tr z e b a  ta ­
k ie j k o n tr o li  b y ła  u s p r a w ie d li­
w io n a  d o  czasu , g d y  b u d ż e t  W ę ­
g ie r  n ie  z o s ta ł w y r ó w n a n y . O b e c  
n ie  b u d ż e t  ten  ju ż  d ru g i r o k  z 
rzę d u  w y k a z u je  ty lk o  fo r m a ln y  
d e f ic y t , w  r z e c z y w is to ś c i zaś p o ­
siada  n a d w y ż k i, k tó r e  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  o ce n ia n e  są n a  o k o ło  
100 m il io n ó w  p e n g e .
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W Dodatku niedzielnym 70 g. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty 1 wyjaśnienia   1.5O zł., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 3o gr. Nekrologia po 3C gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie (Cć'r>szen ja dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 _  50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N ), a komunikaty _  wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a _  Muro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. TteL 727-33.

Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluzińskł Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odo.
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Redaktor odpow iedzialny: Bogusław Kopczyński.


